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Dla uczczenia 700 leci a śmierci św. Fran­
ciszka z Asyżu odbyło się w ciągu roku 1926 
i 1927 wiele obthodów uroczystych po świecie 
całym, wide wspaniałych, imponujących swą 
bezpośredniością, artyzmem lub głąbią religij­
nego uczucia żywych przejawów uwielbienia 
1 miłości ku B.edaczynie Bo temu.

Na zakończenie franciszk? ńskiegu jubileuszu 
i Wilno składa hołd Świętemu w Uch dniach, 
które specjalnie peświętone są pamiątce jego 
b łcgosłłw onej śmierci.

Warto tedy w dniu lakim przypomni! ć, jak 
kończył swój żywot doczesny — swe ziemskie 
wygnanie wielki Miłośnik Boga, ludzi, życia 
i wsztgo stworzenia.

i
*

W stosunku św. Franciszka do śmierci naj­
silniej bodaj uzewnętrzniła się Jego dusza. 
Wszystko, co stanowiło Jego istotę, co było 
Jego .dusza duszy*, dźwignią i siłą życia — 
skoncentrowało s.ę w chwili śmierci, w ostat­
n i m  tenmeniu zadrgało potężnym akordem, by 
się nie urwać nigdy, lecz trwać wiecznie—coraz 
silniej, coraz jaśniej—w nieśmiertelnej wizji Umi­
łowanego, w wiekuistej tkstazie szczęścia i ra­
dości btzbrzeżnej.

Nie było i byc nie mogło smętku ni żało­
by, Bo śmierć — to życie i n ilość. Bo wszel­
kie życiej, kończy się śmiercią, a ona jest iąnua 
vitae—początkiem pełr.i żywota. Śmierć cieiesna 
dla tych, co miłują i w;erzą, to tylko przejście, 
by ż y ć  I twarzą w twarz wiekuiście oglądać, 
co się kochało. Więc s i o s t r ą  nazwie Fran­
ciszek śmierć, będzie mu ona siostrą dobrą na 
równi z (Szlachetnym bratem naszym słońcem^ 
z bratem wiatrem, z bratem ogniem, z sijstrą 
wodą, ziemią, co nas żywi i chowa, . narówni z 
żywiołem wszelkim i wszelkiem stwo.zeniem 
Bożem, z których codziennie korzystamy i bez 
któryih żyć nie możemy. Żywiołem jest bowisn. 
co jak wichr— do góry—w Miłość ma porwać, 
do prawdziwego żywota budzić—jak słonce, jak 
woda, jak ogień, bez których życia memasz...

Rzewnie płakał pized krucyfiksem w San 
Damlano, płaczem często wybuchał, gdy na 
drewnach złożonych—niby skrzypkach—o miło­
ści Ukrzyżowanego wygrywał, płakał nad żłob 
kiem w Oreccio, najboleśniejszą radość prze­
cierpiał, gdy P .n  mu ostatnią pieczęć świętą na 
Alwerno wje snął...

A teraz, gdy Siostra Smieić cielesna przyj­
dzie ?—Wiekuiście rozszlochać się szczęściem 
bez miary i kresu, radość duszy wypłakać łzą 
taką, coby ciało na ziemi zabiła, już nie na ma­
lowany krucyfiks spoglądać oczyma ziemskiemu', 
ale twarzą w twarz zapatrzyć się w pełnię Mi­
łości.

Słygmałj? — Jak nieśmiertelne róże zakwit­
ną i kwitnąć b ę d ą  radośnie, wiecznie.

Pieśń?—Od anielskiego pociągrięcia smycz­
kiem na skrzypkach riebiańsłich o mało nie 
skona] z roskeszy, — a teraz w wiecznym za­
chwycie słuchać chóru serafów...

A więc przybądź łaskawie, Siostro Śmierci— 
bene veniat soror mea mors.

*
Wielkie cierp lenie przepełniło oslatnie lata 

Franciszkowego życia ziemskiego, — były one 
> ieusiannemi męczeństwem fizycznem, a przytem 
Stygmatyk umierał na miłość Bożą- W  ogródku 
klasztornym Bań Ubogich w San Damiatio, gdy 
na duchu i ciele umęczon b j ł  wielce, — scho­
wały. prawie ślepiec, gdynerp ie r ia  uosżły do 
szczytu, otrzymał podczas modlitwy radosne za- 
ptwnienie od Boga, iż po śnrerci Królestwo 
Boże jest jego udziałem. Więc rozradował się 
wielce w chorobach i uciskach swe ich i na po­
dziękę za tak wielką łaskę, ku pocieszenu i zbu­
dowaniu bl źnich ułożył Pochwały o stworze­
niach Pańskich, «z których codziennie korzysta­
my i bez których żyć nie możemy, a w których 
ród ludzki wielce obraża Stwórcę*.

A pćźaiej zaś, gdy poczuł, że wkrótet jut 
ma umrzeć, stojąc na progu swej « bramy życia»> 
ułożył ostatnie strofy swego Kantyku o Siostrze 
Śmierci—de sorore morte

„Poihw aloay bądź, Panie, przez siostrę 
[naszą, śmierć cielesną,

Której żaden człowiek żyw y ujść nie może;
Biada tym , co konają w grzechach, śm ier­

telnych;
Błogosławieni, którzy znajdą się w  twej 

[najświętszej woli;

POCHWflŁR STWORZENIA
kiurą wyśpiewał ówięty Franciszek 
złożony chorobą u św. Damjana.

N A JW Y Ż S Z Y , wszechpotężny, dobry Panie,
Twoją je s t  stawa, chwała i cześć i wszelkie błogosławieństwo  
Jedynie tobie na !w yższy, przy stoją,
A  źacen człowiek nie jes t godzien narw ać ciebie.

Pochwalony bądź, Panie, z  w szvstkiem i swem i tw ory , 
p-zedew szystkiem  z  szlachetnym bratem, naszym , stońcem,
Które dzień s tw a rza , a ty  świecisz przez nie;
/  jest piękne i promienne w w ielkim  blasku ;
7 wojem, najw yższy, je s t  wyobrażeniem.

Pochwalony bądź, Panie, przez brata naszego, księżyc i nasze 
siostry gwiazdy;
Tyś ukszta łtow ał je w  niebie ja sne  i cenne i Diekne

Pochwalony bądź, Panie przez brata naszego, w iatr.
I  przez powietrze i czas pochmurny l pogodny i wszelki 
P rzez które dajesz tworom swoim utrzymanie.

Pochwalony bądź, Panie, przez siostrę naszą, wodę,
Co pożyteczna je s t wielce i pokorna i cenna i czysta

Pocrtwalony bądź Panie, przez brata neszego, ogień 
Którym oświecasz noc.
A  on je s t  piękny i radosny i silny i mocny.

Pochwalony bądź Panie przez siostrę naszą m atkę ziemię  
Która nas żyw i i chowa
I rodzi różne owoce z  barwnemi kw iaty i zioły

Pochwalony bądź, Panie przez tych, co przebaczają dla miłości twojej 
I znoszą słabość i utrapienie 
Błogosławieni którzy w ytrw ają w  pokoju,
Gdyż przez ciebie najw yższy, będą uwiericzeni

Vuchwalony bądź Panie przez siostrę naszą , śmierć cielesną,
Której żauen człowiek żyw y ujść nie może;
Biada tym. co konają w  grzechach śmiertelnych;
Błogosławieni, którzy znajda się w  twej najśw iętszej woli;
Bowiem śmierć wtóra zła  im nie uczyni

Chwalcie i błogosławcie Pana i czyńcie mu dzięki 
I  służcie m u z  wielką pokorą.

P rzek ła d  L. Słatfa

DE* 
modlitwa św. Franciszka.

„Ty jesteś święty  Fan Bóg, jedyny, k tóry  czynisz rzeczy przedziwne.  Ty jes teś  
mocny. 7 y  jes teś  wielk-. Ty jesteś n a jw yższy .  Ty jes teś król wszechmocny.  Ty Ojcze  
święty. Królu nieba i z iem < Tys jes t  w  trójcy i  jedyny  Par? Bóg, wszelkie dobro. Ty 
jes teś dobro, wszelkie dobro, najwyższe dobro, Pan  Bóg, ży w y  i prawdziwy. T y  jesteś  
miłość, kochanie. 1 y jesteś mądrość.  Ty jesteś pokora.  Ty jes teś cierpliwość, Ty iesteś 
bezpieczność.  Ty jes teś  odpocznienie.,. Ty jes teś  radość i wesele . Ty je s te ś  sprawiedliwość  
umiar T> jes teś wszelkie bogactwo aż do pełni. Ty jes teś  piękno, Ty jes teś łagodność. 
Ty jes teś opiekun. Ty jes teś stróż i obrońca. Ty jes teś moc.  Ty jes teś ochłoda. Ty jes teś  
nadzieja nasza . T y jes teś wiara nasza,  Ty jesteś wielka słodycz nasza. T y jesteś nasze 
życie wieczne, wietki i przedziwny Pan Bóg  wszechmocny, miłosierny Zbawiciel“.

Bowiem śmierć wtóra zła  im nie uczyni 
Chwalcie i błogosławcie Pana i czyńcie 

, lM u dzięki
/  służcie M u z  wielką pokorą

Śmierć witał śpiewem radosnym: dwóch bra­
ci i synów umiłowanych przywołał do siebie 
jak opowiada biograf Świętego. Celano, I pros ł 
ich, by ,o  śmierci bliskiej, a raczej o życiu nad* 
choćzacem* grośno, radośnie śp'ewali dniem i 
nocą.

Gdy przy umitrającym śpiew radosny wciąż 
się rozlegał, dziwowali się niektórzy bracia i mó­
wili, że radość owa zgorszyć może mieszkańców 
Asyiu, którzy, uważając Franciszka za Święttgc, 
mniemać mogą, iż w takiej chwili przystci my­
śleć taczej o śmierci, u źli śpiewać radiśrie. A :  
Święty odrzekł, pokornie prosząc o wyoaczenie, 
że tak jest z Bogiem złączony, iż dzięki łasce i 
miłosierdziu Bożemu, może się radować i wese­
lić w Najwyższym.
Ł  Życia ziemskiego pragnął dokonać u Marji 
Panny Anielskiej — imiłcwanej kolebce swego 
Zakonu; kazał się przeto tam nieść, a gdy przy­
byto do szp.tala, który był na pcłowię drogJ 
między Asyżem a Marja Świętą, prosił niosących 
go, by pc stawili nosze na 3 ien i, a „ponieważ—jak 
mówi hpecuium Perfectlonis—wskutek długiej i 
wielkiej choroby oczu już nie mógł prawie wi­
dzieć, kazał cbróc.ć nesze, by patrzano w stro­
nę Asyżu, i, podniósłszy się nieco, błogosławił 
miasiu“, mówiąc słcwa prorocze, r ,.Błogofławio- 
neś ty przez Bcga, święte n u s ło ,  Bogu wierne, 
gdyż przez cię wicie dusz będzie zbawionych i 
wielu sług Najwyższego będzie w tobie prze­
mieszkiwać i wielu będzie w ybranyah do króle- 
twa wiecznego'*.

Gdy orszak przybył do klasztoru przy Pan ­
nie Marji Anielskiej, Święty w ubożuchnej ceice 
oczekiwał w weselu i roiraoowabiu na przyjście 
Siostry Śmierci.

Pociechę mu sprawiło przybycie szlachetnej, 
przyjazne] wielce matrony rzymskiej Jakoby, któ­
rą bratem nazywał.

Wreszcie nadszedł dzień sobotni 3 paździer­
nika. -

Wierny rycerz Pani Uoćstwa pragnął do 
końca być je| wiernym w służbie, więc kazał 
położyć się nago na gołej ziemi, .Zaiste, triumfu 
oczekiwał nieustraszony*, jak podaje Celano.
I tylko na rozkaz gwardjana, w imię posłuszeń­
stwa świętego nałożyć sobie pozwolił habit ubo­
gi. 1 .cieszył się, ż t  wiary dochował Pani Ubó­
stwu aż do kcńca*.

Bracia wciąż śpiewali Pochwałę stworzenia, 
Biedaczyna Boży odmawiał psalm 141: Voce mea 
ad Dominum clamavi, a potem błogosławił 
braci i żegnał się z mmi, rękę na głowę kładąc 
każdemu.

W obliczu już zbliżającej się śmierci— .o ra ­
my żywota*, co miała najściślej złączyć go z 
Ukrzyżowanym, doskonały Naśladowca Chry­
stusa, który przed śmiercią krzyżową pożąda­
niem wielk.em pragnął pożywać Paschę z ucz­
niami,—kazał przynieść chleba, błogosławił łamał 
i każaemu z braći cząstkę dawał—na pamiątkę 
Ostatniej Wieczerzy Chrystusowej, a potem 
kazał odczytać sobie ustęp z ewangeiji św. Jana 
o ustanowieniu Eućnarystji—sakramentu najwię­
kszej Miłości.

Nadszedł wieczór.
Gdy zmierzch zapadł, zgromadzeni przy 

konającym swym Ojcu bracia ku podziwowi 
wielkiemu usłyszeli głośny śpiew skowionków.

Skowronki— .przyjaciele światła połuanio- 
wego, a bojące się zmLoku*—nadleciały, w zb ł/  
się i długo, d ł jg o  ze świergotem i Śpiewem 
głośnym krążyć poczęły nad celą, gdzie umierał 
Franciszek: niewiadomo, czy radośnie witały 
uwolnioną duszę swego Przyjaciela i Brata, czy 
też smuciły się, iż go na ziemi zabrakło, iż 
więcej do nich ziemskim głosem nie przemówi 
o Stwórcy...

Przy słodkim i tak wdzięcznvm śpiewie 
swych' przyjaciół—ukochanych brac. skowronków 
powitał Miłośnik Chrystusowy swą Siostrę— 
Śmierć cielesną.

Ten, który stał się zwierciadłem Męki i 
Miłości Chrystusowej, spoczął w swym Umiło­
wanym, by po wszystkie wieczności głosić tc, 
co głosił wszemu słvorzeniu w ciągu świętego 
swego życia. POKÓJ, RADOŚĆ, MIŁOŚĆ.

X  Czesław Falkowski.
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L lnoleoryt Mich?ła i Kazimfery Roubów
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Znaczenie sw. Franciszka z R$yżu
w dobie obecnej.

Izolacja Lotos nad GaWem.
Dla ludzi, dążących do naprawy 

społeczne], powinno być j : anetn, że 
nie wystarcza powierzchowne usuwa* 
nie z różnych dz'edz;n tego zła, co 
jest rezultatem zepsucia ifcewnc rzne- 
i j ,  ocz uprzedniego usunięcia korze- 
n a zła, bez oczyszczenia zatrutego 
źródła; osiągnąć zaś to można, tylko 
przez jasne uświadomienie sobie 
swych zamierzeń i przez dążenie do  
ich realizacja bez wdawania się w ja- 
kiekolwisk kemprom-Sy i ustępstwa 
temu, co się uzna za zło istotne, za­
sadnicze. .

Jest to sprawa meztrmnie trudna, 
zwłaszcza w dob.c obecnej, przy tak 
rozwiniętej cywilizacji i napr_ 01 
kwestji sorj^nej, p p y  gorączkowej 
i tak powierzchownej nieraz atmos 
rze tycia now oczesnego.

Ale właśnie temw:ęcej, wobec 
konieczności naprawy stosunków spo­
łecznych, należy sobie uświadomić 
możliwość i obowiązek zaję l zde­
cydowanego stanowiska wewnętrzne­
go zaiówno w życiu prywatnem, jak
i zbiorowem.

Nic nie może być w tem bardzie' 
pom ocnem , jak zbl.żenii się da  p o ­
staci św. Franciszka z Asyżu, którego 
700 ą rocznicę śmierci w ciągu ubie­
g łego i bieżącego toku świat cały 
obchodzi.

Święty t tn  B edaczyna Boży, pełen 
dobroci, miłości, współczucia ku 
wszelkiemu stworzeniu, wszystkimdo- 
stępny, wszystkim Dokój i ra ość 
głoszący, staje jak g ic in y  tytan wo* 
oec wszys Kich teoretyków życia 1 
cwestji socjalnej, przez własne jej 
rozwiązanie, w czyn wcielane bez 
kompromisu aż do końca. Nie było 
noże jednostki, której działalność tak 
szerokie zatoczyła kręgi— od zachu- 
du Europy aż do Azji, — tak różne 
przeniknęła warstwy — od lepianek 
nędzy aż do zamków i pałaców m oż­
nych, a co ważniejsza — przyniosła 
swym czynem nie przejściową, złudną 
równość materjalną luz? dobrobyt dla 
jednych koszttm  innych iJd  i, ale co 
ro z sew a ła  trwary spokój, krzewiąc 
w auszacn  miłość, życzliwość wza­
jemna, co wydawało cutfcty owoc #iel- 
Kiego m łosierdzia, n  esienia ulgi uci­
śnionym i biednym.

Bo też może to jedym w dziejach 
indywidualność o tak glębokiem a 
pokornem podejściu do prawdy nie- 
tylko abstrakcyjnej, ale i życiowej, o 
tak absolutnem zerwaniu z wszelkim 
kompromisem w życiu oio^rstem, 
przy lak.em jednocześnie zacięciu spa ■ 
Lczcem. Nie rzucał grotrćw, nie 
karał, nie odbierał,—czyn ł tylko usta­
wicznie dobrze zarówno dobryn  jak 
i złjm — tym ostatnim szczególniej 
okazując miłość i współczucie i po* 
tęgą serca rozbrajał wszelką zł ość, 
cidsną małostkowość egoizmu —sze­

rząc wraz z dobrocią pokój i radość.
Bez wszelkiego aparatu zewnętrzne­

go więcej dać potrafił spokoju i 
szczęścia, niż go dawały później ró­
żne wmjny, rewolucje, przewroty, a 
nawet pracowicie obmyślane i z tru­
dem przeprowadzane reformy prawne, 
społeczne. Traf.ał poprzez różne cza­
sy do wielu ludz’, bez różrrcy klas, 
wyznań i narodowości. Nie filozof ją, 
nie siłą argumentów subteinycn, nie 
szumnemi h a s ł im , nie ułudą ooie- 
tnic... Konsekwencją własnego życia i 
bezgranicznem ukochaniem wszyst­
kich.

W czasach obecnych, gdy w E u­
ropie państwa poszczególne powoli 
pragną unormować stosunki życiowe, 
wstrząśnięte wojną światową i rewo­
lucją, tkwi wciąż jeszcze bolesna pa­
mięć kizywd doznanych i wyrządzo­
nych —- naiwięcej trujących duszę 
jednostek i narodów catych, — a do 
ran tych sączy się jad bolszewizmu, 
głoszącego ptawo gwałtu i nienawi­
ści. Nie da mu rady wyłącznie walka 
prawna, walka dyplomatyczna walka 
orężna, jedynie postawienie mocne, 
jasut, stanowcze w życiu prywatnem 
i publicznem zasad wzajemnego 
zrozumienia człowieka, miłości i har- 
monji wzajemnej, wypływającej z 
wewnętrznych, moralnych wartości, 
może być skutecznem lekarstwem i 
potężną bronią.

A jeśli pot ze&a wogole wszędzie 
tych pierwiastków dobra tych sił 0 - 
żywczych, to tembardziej w Polsce, 
która nie otrząsnęła jeszcze z siebie 
całkowicie piętna niewoli,—temoar* 
dz.ej u n a s -  na krrsacb, na tym bo­
lesnym terenie walki nietylko partyj­
nej, ale i narodowościowej,— w bezpo- 
średoiem sąsiedztwie z rozkładem 
anarchji i jei propagandy. Tem skwa­
pliwiej dążyć w m iśm y do prawdzi­
wych .źródeł ruocy*, do naprawy 
wewnętrznej i do jej Konkretnej reali­
zacji, jaką w c ą^u rozwoju chrześci­
jaństwa najsilniej i najpiękn‘cj dał św. 
Franciszek z Asyżu.

Obchód jubileuszowy biedaczyny 
Bożego, Wielkiego Chrześcijanina i 
Wielkiego Człowieka powinien w Wil­
nie posiadać specjalny charakter. N t-  
lezy potraktować te uroczystości nie- 
iylko jako jedne z wielu, które o b ­
chodzić wypada, ale jako bardzo od ­
powiednią chwilę, gdy nadarza się 
sposobność podejścia i lepszego poz­
nania postaci świętego Asyż mina* A 
jednocześnie możność giębszej reflek­
sji nad ustosunkowaniem się włas­
nym do wiecznie żywych, a tak nie­
zbędnych zagadoisń, jak m łość 
wszechogarniająca, konsekwencja ży­
cia, radosna harmonja,—franciszkań­
skie: Pokój i Dobro

Z  Ryg donoszą :
N a  t k u t e k  p o l e .k i  m in is tra  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  Z e e le n s a ,  

dążącej d o  z u p e łn e g o  zb liżem a z  R o s ją  s o w .  a  w  p e r w s z v m  rz ę ­
dz ie  r a ty f k a c j i  t r a k ta tu  s o w ie c k o  ło te w sk ie g o ,  s to s u n k i  e s t o ń s k o - 
l o t e w s k e  u le g ły  z n a c z n e m u  o z ięb  e n  u

S fery  m ia r o d a j n e  w  E s to n j  z u p e ł n e  w y ra ź n ie  z a zn aczy ły ,  
i e  u n ja  c e ln a  e s to ń s k o  ł o t e w s k a  n ie  m o ż e  dojść  d o  s k u tk u  o  iie 
L o tu .a  z a w r z e  t r a k t a t  h a n d lo w y  z  S o w  etam i. W o b e c  j e d n a k  n ie ­
p r z e j e d n a n e g o  s t a n o w s k a  Łotw y, n a le ż y  się I czyć z  z u p e łn e m  
z e r w a ń  em  r o k o w a ń  e s to ń s k o - ło te w s k lc h  w  s p r a w ie  un j ' .

O b e c n ie  n a d e s z ła  w a d o m o ś ć ,  że m n s te r  s p r a w  z a g r a n  cz- 
n y c h  E s i o n j ,  Ackel, w  d r o d z e  p o w r o tn e j  z  G e n e w y  d o  R ew ia ,  
n  e  z a t r z y m a  s  ę w  R ydze  w b r e w  p o p r z e d n  m p ro je k to m . W  
k o ła c h  p o i  ty c z n y c h  u w a ż a ją  t o  z a  d e m o n s t r a c ję  p r z e c iw k o  po-  
I ty c e  m  n. Z e e le n s a .

Wykluczenie Trockiego z  partji.
MOSK Va . 1 X PAT Dzienniki ogłaszają komunikat Prezydjum ko­

mitetu wykonawczego międzynarodówki komunistycznej i prezydjum cen­
tralnej komisji kontrolującej w sprawi; uchwaonego jednomyślnie wyklu­
czenia Wujowicza z liczby członków i Trockiego z liczby kandydatów ko- 
mitełu wykonawczego. W komunikacie powiedzianie jest między innemi. 
Mimo zobowiązań przyjętych na sieb e w sierpniu usiłowała opozycja 
stworzyć własną centralę orgaiuzacyjr ą co oznacza próbę stworzenia za­
czątków nowego stronnictwa Trockiego. Jednocześnie pracowała opozycja 
nad utrzymaniem i rozbudowaniem łączności z róznemi grupami, wyklu­
czonemu z nręlzynarcdówki 1-omunistycmel w N ^mczech i we Francji.

Na posiedzeniu prezydjum kom itetu wykonawczego 
międzynarodówki i omunistycznej w  dniu 24 września T r o c -  
l i oświadczył że dyscyplina stronnictwa komunistycznego 
nie jest dla n iego wiążącą i wystąpił w  obronie Sierlebria- 
kowa, Preobrażenskiego i Szarota, którzy według ich włas­
nych zeznań byli organizatorami tajnej drukarni vrogiej 
sronnictwu komunistycznemu. Sprawa ta wykryta została  
w tych dniach. Komun i at wskazuje na to, że wszyst ie 
ostrzeżenia zwrócone w kierunku opozycji zostały już wy­
czerpane.

Briand zażąda u stąpień a Rakowskiego.
PA R Y Ż  I X PAT. Ja k  z a p e w n ia ją , r a d a  m in is tró w  u p o w a ż n iła  B r ia n d a  d o  

p o w ia d o m ie n ia  C i ic z e r ln a ,  i2 R a k o w sk i p r z e s ta ł  być p e r s o n a  g r a ta  o r a z  d o  
ż ą d a n ia  z a s tą p ie n ia  g o  p rz e z  in n ą  o so b is to ś ć , s tw ie rd z a ją c  je d n o c z e ś n ie  w o lę  
n ie z r y w a n ia  s to s u n k ó w  z  S o w ie ta m i.

Referendum na Litwie — :10 listopada.
Z K o w n a  d o n o sz ą : R e fe re n d u m  w  s p ra w ie  z m ia n y  k o n s ty tu c ji,  k tó r e  w y ­

z n a c z o n e  b y ło  n a  dzień  10 p a ź d z ie rn ik a , o d ro c z o n e  z o s ta ło  n a  m ie s ią c , to  z tfe  
czy  n a  10 l i s to p a d a , w sk u te k  m e o o e c n o ś c i p r e m je r a  . W a ld e m a ra W sz e lk a  
a g ita c ja  p o d c z a s  r e f e re n d u m  b ęd z la  w z b ro n io n a .

Strajk tramwajów w Berlinie.
BERLIN, 1 X. PAT. W przeprowadonem dz.ś głosowaniu wśród pra­

cowników tramwajowych w sprawie przyjęcia lub odrzucenia orzeczenia 
rozjemczego na 12141 głosujących przeciwko przyjęciu orzeczenia wypo- 
wiedziało się■11.319, za przyję- ?m zaś tylko 822, W ten sposób wymagana 
większość 2/3 głosów oddanych za strajkiem została uzyskana. Obecnie 
odbywa się posiedzenie kierowników związku zawodowego tramwajarzy w 
sprawie ustalenia terminu rozpoczęcia strajku, litnieie możliwość, że iuL 
w czasie niedtelnych uroczystości z racji urodzin H iidenburg a, ruch iram- 
wajowy ostanie całkowic.e przerwany, oraz. t e  Dracownlcy kolejek pod ­
ziemnych b ę ją  się solidaryzowali z tramwajarzami.

90 ofiar tajfunu.

C D.

on <;łr!itvL^ S l ;l J , i T Łn, lc ś u os.6 b ,J h ° r* lg n ę ły ,  w  czasie ta jfunu wyhbgl zgórą 
» o  j - 4 ^ na . mOJonow dolarom . Setki rodzin  pozostały  bez dachu naa

g iaw ą . Rodziny te otrzym ują pożyw --nie z zaim prow izow anych kuchui X  dniu dzis ie j­
szym znalez.ono zw łoki 5 opięci pod gruzam i j.-anej ze szkół

Teror za teror.

Na drodze ku odrodzeniu g o sp o d a rcz em u .
Apologja dziejów majowych gło- Stąd właśnie — chcielibyśmy uzu-

szona językami przygodnych, że- pełn.ć wywody prof. Krzyżanowskie- 
rających na chwili osób — ćo spo- go — powstaje między innemi współ- 
wodowało, że wielkie słowo: uzd.ro- praca między Marszałkien a sferami 
wienie stało s :ę w  zrozumieniu ga- gospodarczemu z poczucia swej ży* 
wiedzi sanacją w cudzysłowie — za- wotnej s ły , przewagi życia nad fraze- 
waze bazowana była na momentach sem, wyższości przyszłości nad c h w - 
lOiitycznych, na chęci wyzyskania lowem demagogicznem opanowani:m 

chwili ala celów z przewrotem ma- chwili. Odtąd właśnie powstaje myśl 
owym częstokroć mc wspólnego nie przejścia do porządku dziennego nad 
aaiacyth. Oddać musimy słuszność osfentacyinemi wystąpieniami Sejmu— 

rząuowi, że wrażeniu tej apologji przez powołanie do współpracy sfer 
nigdy nie ulegał i zawsze rozróżnić gospodarczych, 
potrafił, gdzie się kończy szulerka Te sf.ry grspodarcze zostały po- 
a początek bierze gra w otwarte wołane. 1 tu znow wcisnął się ten 
karty< niepożądany, paczący rozwój polski

Realna ocena poli yki należy nie- cudzysłów. 1 tu znów ma słuszność 
raz do h storji. W odniesieniu Jed- prof. Krzyżanowski twierdząc, że pró- 
nak do polityki gospodarczej ocena by zastąp,enla parlamentaryzmu wo- 
Je| jest ułatwiona przez naoczne zba* bec jego bezczynności tworzeniem 
danie i stwierdzenie skutków tych lub różnych rad zawiodły: stanow ły one 
innych posunięć w dziedzinie gospo- tylko jedną jeszcze instancję, która 
darczej praktyki. Próbę tej oceny da- kolegjalnem załatwieniem spraw o- 
je nam w ostatniej swej pracy prof. późaiała Ich rozstrzygnięcie I paraii- 
Krzyżanowski, który momenty poli- żowała już i taK niezbyt sprawną 
tyczne o tyle wiąże z zagadnieniam, pracę bi urokratyczną. ;Diaczego jed 
gospodarczymi, o ile wspólnota ich tuk, spytamy się? — Dlatego tylko, 
stniema nie ulega wątpliwości. że ulegając sugestji byłej praktyki,

Próby tego rodzaju nieraz już mia- Hzad nie zdobył s;e na odwa- 
ły możhość zaistnienia — w formie g? powołania przedstawicieli 
jednak dorywczej, nie obejmującej miarodajnych sŁ r  gospodar- 
całokształtu zagadnień a Dtzedewszy- czych, godząc się na ena  z‘y w 
stkiem pozbawionej pierwiastku syn- postaci przedstawlaleli Istniejących 
tezy, która pracy i wywodom prof. organizacyj. Zaznaczyć tu musimy, 
KrzyżanowsKiego nadaje wyraźne że dużą winę ponoszą tu i władze 
piętno, wykonawcze Dość przytoczyć jako

Prcf Krzyżanowski nie obwija w przykład rozporządzenie w sprawie 
bawełnę przewrót majowy był kon\.e- powołania ao życia rad wojewódz- 
cznością  wypływającą z poprzedniej kicn naprawy ustroju rolnego. Roz- 
kaUstrcfdincj gospodarki tak rządo- porządzenie Prezydenta wyraźoie mó- 
wej jak sejmowej. A więc kryzys wa* w i o wybitnych znawcach spraw go- 
lutowy, nadmierny rozrost etatyz- spodarczych. Stwierdzamy, że na 
mu, ograniczenia władzy wykonaw- miejscach został zastosowany klucz 
czej, zrzucanie odpowiedzialności na partyjny wzglęan.e narodowościowy, 
społeczeństwo i L p. — to wszystko który wypaczył zasadni :zą intencję 
razem wzięte musiało wywołać rtf.eks, rozporządzenia i powołał do rad w a ­
tem mocniejszy w jednostce s inej, im jewódzkich ludzi zupełnie nie orjen- 
słabsze oznaki życia dawało to teore- tujących się tylko dia tego, że chwi- 
tycznie odpowiedzialne społeczeństwo la powołała ich na czoło tych lub i i -  
i tem mocniejszy w żywotuych sferach nych instytucyj, £gjzie przed wojną 
gospodarczych, im w ększa demoraii- tradnW si5 nalewaniem atramentu do 
zacja ogarniała warstwy nieproduk- kałamarzy.
cyjne- est jednak wina i po stronie sa-

SOFJA, 1. X, Pat. Komitet orga-nizacyj rewolucyjnych macedońskich 
wysłał 00 dzienników zawiadomienie, wkto.em zaznacza, źe różne zama­
chy są aktem rewolucyjnych organi-zacyj, bowiem organ zacje te odpo­
wiedziały terorem na tero . Łtuuszo-ne są one do walki tcrorystycznej 
poniewBż nie istnieje żadna prawnamoil.wość ani v o n o ś ć  prasy, zebrań 
ani też wyooiow.

W ykluczenie min. Moraczewskic go  z PPS.
Wyrok sądu partyjnego.

p p c  1 ^  f fel S ' owa)  O g ł i f  o n y  z o s ta ł  w yro ić  &ędn p a r ty jn e g o
n a  ip  a  z e ,a  M o ia c z e w s k ie g o . W y ro k  te n  b r im i:  

i . a  • partyij ! P , .u “ P o s ie d z e n iu  « d n iu  24 lX rb  w  s p r a w ie  to w a rz y s ra  
J « ^ ł e  ® M o ra c je w s k ie g o  z  o s k a rż e n ia  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
R PS  w y d a ł w y ro k  n a s i ip u ia c y :  In ż . J ę d r z e j  . r a c z e w s t i  z aw in ił p rz  to ,  że

f , e r n 'i • !! * e,s z łe 2 ? , w s tą p i ł  s a m o w o ln  e  d o  rz ę d u  M a rsz a łk a  P i łs u d ­
sk ieg o  i p c p te r a ią c  d z ia  U nosc te g o  rz ę d u  s t a n ą ł  v  sprzeczności z p a r t ją  i in ­
t e r n a m i  lasy  r o b o tn ic .e j  p rz e z  to  z ła m a ł k a rn e ś ć  p a r ty jn ą  t w y rząd z i-  szk o d ę  
in te r e s o m  k lasy  r o b o tn  cŁej, za  c o  Ł L !ia ł  ry k lu c z o n y  z  par? ji» .

Delegacja legionu amerykańskiego w Polsce.
UłADC7A\Y/A 1 V nim . . .  °
V.ARSZAWA, 1-X. PAT. W ykonyw uiąc uchw ałę przy jętą  przez dopiero co zakoń­

czony kongres legjonu am erykańskiego p rzyby ła  dziś do Wa-Szawy delegacja  tego 
g jsn u , sH aasjąca  się w yłącznie z Polaków  celbm złażenia wieńców na  grobie Ł a . 
nego  Z  ł  lerzo Na cz tle  delegacji s to ją  kpt. Józei Z aw odny, por. W ładysław  Sm '•ilik 
° raiw Pt | nr* p ,e z v d JUI"  delegacji z łoży ło  dziś wizyty w -stwie Spraw  W ojskow  ch ’ 
-r Sa stw ie S p raw  Zag-antcznyco oraz w Komendzi. Miasta roczyste złożen ie 'w ieńców  

m a naaiąpić ,n .ro  o godz. 13 m inui 15. Jeden  w ieniec złożony oęizie w  im ieniu leg io ­
nu am erykan klegc, drugi zas w im ieniu grupy  K ościuszkow skiej, jedynej w oiskow el 
organizacji polskiej w  Stanach Zjednoczonycn. w ojszow ej

Śieditwo w  sprawie Trajkowicza.
Trajkow lcz — ofiarą prowokacji?

Według wiadomości zaczerpniętych z wiarogodnego źródła, 
śledztwo prowidzone w firn ie  w sprawie zabójstwa Trajkowi- 
cza w poselstwie* sowiecklem przybrało obrót wskazujący na 
prot^oKacyjiiy charakter tego zabójstwa. Jak się okazali, w o- 
statnici1 czasach Trajkowlcz wciągnięty został w 
przyjaźń z niej^Kim Brukiem, ajentem sowieckim, szpiegującym 
poczynania tutejszej emigracji rosyjskiej i Oołubem, organizato 
rem Komsomofu, członkiem ,,HromacIy{<. Obadwaj udawali mo­
narchistów.

Bruk przea kilku tygodniami uciekł do Gdańska, gdzie 
pozostał urzędnikiem tamtejszego przedstawicielstwa sowieckiego. 
Cstalono jednocześnie, że Trajkowicz przed swoim wyjazdem do 
JVz jzaw> w najbliższych stosunkach pozostawał z Gołubem, 

do którego tez się uaał po wyjściu z domu przed’ odjazdem! 
Obecnie Gołub znikł w niewiadomym kierunku.

Pi zen k iku dniami zjawił się w Wilnie ojciec Bruka, który 
przyjechał z Rosji dowiadywał się w tutejszem gimnazjum rosyj- 
skiem o adres syna. dowiedziawszy się wszakże o niespodzie­
wanym obrocie śledztwa, uciekł z Wilna. Przypuszczalnie udał 
się do Gdańska.

S e j m  i R z ą d e
Są diety — jest ożywienie.

W a r s z a w a  i x  (tei.wi. stów a )
Dziś z powodu wypłaty djet poseł 
skich kuluary sejmowe nieco się oży­
wiły. Przybyło wielu posłów z róż­
nych sfron kraju. K ika klubów odby­
ło posiedzenia. M ’ęjzy  innemi na po ­
siedzeniu klubu N P.R. prawicyJJ wy­
brane nowe władze, ponieważ jak 
wiadomo aołychczasowy nrczes pos. 
Popiel złożył mandat. N i  prezesa 
wybrano posła Raeuszczaka z G 3r- 

go Śląska, na vce-prezisa Posła 
Wilczyńskiego z Poznania, do korni 
sji parlamentarnej posła Pawlaka z 
Torunia.
Sen Zubowicz wystąpił z Wy­

zwolenia
WARSZAWA 1 X (tel, w ł Słowa) 

Senator Zubowicz wystąoił z Wyzwo­
lenia i Ogłosił list w Którym wyjaśnr, 
że powziął tę aecyzję ponieważ Wy­
zwolenie prowadzi opozycyjną polify- 
kę wobec rządu Marszćłfta Piłsudskie­
go i niedość energicznie występuje 
w roigrywce z Obozem Wielkiej 
Polski.
Reorganizacja starostwa mor­

skiego
WARSZAWA, I X. {tel. w ł. Słowa) 

Wobec lego, że do Rządu wpłynęło 
w ostatnim czasie szereg projektów 
w sprawie reorganizacji starostwa 
morskiego, min ster Składkowski wy­
jeżdżając w najbliższym czasie na 
inspekcję województwa pomorskiego 
ma zbaaać możliwości reorganizacji 
ustroju administracyjnego starostwa 
morskiego.

70-lecie uroazln Hindenburga.
BERUW, I x  PAT. W całym Ber­

linie czynione są gorączkowe przygo* 
towania do julizejsztj uroczvsiośc? 
70-lecia urodzin prezydenta Hinden- 
burga. Poczta berhńika musiała u- 
twoizyć specjalną służbę dla dostar­
czania tysięcy listów i telegramów 
dla Prezydenta. W ciągu dnia dzisiej­
szego rozpoczęło się składanie ży­
czeń cflcialnycn. Prezydjum I. zw. 
fundacji fiindenburga, z kanclerzem 
Marxsm na czel; wręczvło dzisiaj w 
południe prezydentowi H ndenburgo-\ 
wł dokument, uoowaźniający go do 
rozporządzat i a funduszami które jur 
n .  rachunek fundacji wprynęły, lub 
wpłynąć mają,

Jeauocześni* rząd Rzeszy złożył 
prezydentowi Hladenburgcwj w da­
rze strwis porcelanowy, składający 
■ię z 500 części, a będący dokładną 
kop ą pierwszego serw su, wykona­
nego przez pruską fabrykę porcelano­
wych wyrobów dla założyci:la tej 
fibryki Fryaeryka Wielkiego. Koła 
przemysłowe nicm ecki; ( ta row ały  
Prezvdento*i zamek Neudeck, który 
był sTdzIbą rodu H ndenburgów i 
został przez grupę przemysłowców 
zakupiony ort jednej z Krewnych Pre­
zydenta. Rzesza niemiecka oraz 
ws .ystkie niemal państwa niemieckie 
mają ogłoś ć jutro amnestię jednako  
charakterze nieogólnym, aie zastoso­
waną do poszczególnych wypadków.

Mecz Alechin C apiblanca.
BUENOS AIRES IX  PAT. W 

meczu o mistrzostwo szachowe 
świata Aiechin orzegrał białemi do 
Cipabłankl po 36 posunięciach.

Sprawa pożyczki nierozstrzygnięta.
Konferencja Marszałka Piłsudskiego z delegatam i

kańskimi
a m e r y r

WARSZAWA. 1—X (tel -w ł. Słowa). Dziś o  5 tej  p o  p o łu d n iu  
d e ie g a c  am eryK anscy  p p  F .s h e r  i M o n r .e t  przyjęci byli n a  ow u- 
g o d z n n e j  k o . j f e r e n c j  p r z e  . p r e m je r a  m a r s z a łk a  P  ł su d a k  e g o  w 
B e lw e d e rz e  Z B e lw e d e ru  o b a j  d e l e g a c  u da li  s ę  d o  P re z y d ju m  
R a a y  M n is t rd w .  gdzie  o d b y ła  s e  n a r a d a  z  v c e  p r e m ie r e m  
B ar tlcm .

W o b e c n e j  c h w i l  s p r a w a  k o n t r a k t u  p o ż y c z k o w e g o  n e  z o ­
s ta ł a  d e f n t y w n i e  z a ła tw  o n a  1 r o k o w a n ia  o  p o ż  c :k ę  t rw a ją  Na 
j u t r o  p o  p o r u d n  u z a p o w  e d z a n e  j e s t  p o s ie d z e ń  e  ’ ce-pre  m je ra  
B a r t la  z  d e le g a ta m i  a m e r y k a ń s k  m 1.

Dz ś o  g o d z in  e  1 sz e j  p p .  F . s h e r  i M o n n e t  o t rz y m a l i  t e l e ­
g r a f  czną  o d p o w ie d ź  o d  s w y c h  m o c o d a w c ó w  z  A m eryk i  p o c z e m  
odbył. '  k o n f e r e n c ję  z p o s łe m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A P .  p . 
S te ttso rfem .

Rozmowa z wlcepremjerem p. Bartlem.
O przebiegu rokow ań o. w icep re­

m ier B artel pod w ieczór osobiście poinfor­
m ow ał dzien.flka-zy łemi stówami:

— Przebieg dnia jes t panom  znany. 
O statn ie  1 onferencje, to  rozm ow a z p. p re­
m ierem M a.azotkiem Piłsudskim  i ni rada z 
pp. Csechowiczem. 1 M łynarskim .

— Jak się przedstaw ia sytuacia w lej 
chwil?

— W  tej cnwili jest spokój; m ów ię 
«3D0kój», gdyż odbyw a się obecnie porozu­
m iewanie z Ameryką.

— J a k  długo sp o ló j ten będzie trw a ?
— Poniew aż Ameryka Jes odległa od 

W arszaw y o kilka godzin, i..ę c  do soboty— 
p. w iceprem jer uśm iecha się— *w Interesie* 
będzie spokój. Czekamy na ponow ną odpo­
w iedź konsorcjum  am erykańskiego.

— Czy trudności nasuw ają się tylko 
przy ustaleniu kursu em isyjnego, czy też i 
przy u s raleniu kursu wykupu?

—  W  s p r a w ie  K ursu  w y k u p u  n a s i ą o i ł

P o*' Zrzeszenia Lekarzy Specjalisto
 ̂ a U I I I d  U|. G arbarska 3. Tel. 6-58

W

C h o ro b y  w e w n ę trz n e : Dr. E. Budzyński oodziennle od godz, 5—6
„ K. Kisiel ,. „ „ -I 1 p r ł - 5  i pól.

C n o r  c h i r u r g ic z n e :  D-r J. D ow gisłłów na p o n ied z i;łek , środa i piątek 5 —6.
„ J. Ja so w i A  codziennie od 4 i pó ł do 5 i pór 
„ M. M oszyński w torek , czw artek i soboia >—7. 

C h o ro b y  k o b ie c e  I a k u s z e r ja :  Dr. A. E ram in o w a  codziennie od 5 —6.
„ J. D obrzański „  „ 6 —7.

C h o ro b y  dz iec ięce : D  . £ . [szora codziennie od 1—2.
C h o ro b v  p łu c r Dr. W . U m iastow ski w torek, śro d a  1 piątek 4—5.
C h o ro b y  o c z u : D r. J . A bram ow itz poniedziałek, środa i sobo ta  4 —5.

,. J . Cumft poni dziółek, w torek  środa i p rątek 1—2. 
C h o ro b y  g a rd ła ,  u szu  i n o sa : Dr. Cz Czarm w eł> codziennie od 5 —6 
C h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e : Dr. M. M ieaicki poniedziałek srona i sobo ta

od 3 - 4
(J ro lo g ja  c h iru rg ic z n a :  Dr. J . Janow icz cedziennie od 4 i p ó ł—5 i pół. 
C h o r o ty  n e rw o w e . Dr. M alinowski poniedziałek, środa 1 p iątzk  6 —7 
R e n tg e n  (prześw ietlania): Dt. L Sułkow ski codziennie od 5 —7.
P ra c o w n ia  b a k te r io lo g ic z n a  (wszelkie analizy).
N a św ie tla n ia  lam pą Sulluy i górskie słońce 1 Bacha!_______  ___  ________

K A N T O R  W Y M I A N Y
JULJANA LANGERA 

na dworcu Głównym (odjazdowym) 
W WARSZAWIE

Czynny codziennie nie w yłączając N iedziel i Sw ią od 8 rano do  12 w nocy. 
K jpdo  i sprzedaż w alu t i papierów  p tocei tow ycn śc is łe  w edług  kursu 

g ie łdow ego . Sprzedaż In*ów  L oterji P aństw ow ej.

D o m  H a n d lo w y

„Bławat Wileński"
ul? W ileńska 31. Tel. 3 -8 2 .  

G arnitury męski e, uczniow skie także 
i płaszcze robim y na zam ów ienie z 
naszyci. m at“rjatów . R ooota solidna. 

Za gotów kę i na raty.

KAPELUSZE
Czapki:
E. Mieszkowyki

Mickiewicza 22

mego rządu. System „przedstawiciel- 
stwa“ jest w zasadzT zdrowy. Lecz 
trzeba równi;* znać warunki miejsco­
we. Interesujących sij tą sprawą o d ­
syłam do przejrzenia listy obecnych 
tworząc) cb współpracę Rządu ze sfe­
rami gospodarczemu N« równi z 
ludźmi, którzy w dziedzinie badań 
gdspoaarczych, zostali zaszczytnie po­
znani, znajdujemy karłów, zwłaszcza

z naszych województw, których witl- 
ksść przejawia się Ii tyłKo w ususie 
p sama nazwiska z wielkiej litery.

Z prawdziwą satysfakcją przyjmu 
jemy ostatnią wiadomjść, źe głos 
tych rzec-ywiście małych coraz mniej 
waży 1 sądzimy, źe teraz, właśnie, w 
ten sposób, mażemy odszukać dra­
gę prowadzącą ku odrodzeniu.

Z . Hartimg,

Maszyny do czyszczenia Siem.e' 
ma lnianego 

„Treszcżotki<‘ i Trieury 
Maszyny do c^-san a w  łny t. zw. 

.CZOCHRY*
Oryginalne a m e r y k a ń s k ,  e

MOTORY naftowe
fabryki Massey H irris o silet 

pół, 3, 4 i pół i 6 K. M. 
oraz

PRASY i gniotowniki do
domowego wyrobu OLEJU

?  D-r med. L. Łukowski {
(ch o ro D y  dzieci) 

przeniósł się na UL. ZA WALNĄ 2 * 
(róg Gdańskiej). Telef. 592. J

7

już pewien kompromis.
— Podobno ustalono kurs 102 — wtrąca 

jeden z dziennikarzy.
— Nie, 103—replikuje w iceprem jer.
— C ry p w iceprem jer pizenosl spraw ę 

kursu em :ay]nego nad kurs wykupu?
— Oczywiście! Outów jestem  poświęcić 

kurs wykupu dl kursu em isyjnego.
— Dlaczego?
— B- luż taki «dziwak jestem...*
— W ięc rzecz dalej sie obraca dookoła  

kursu em isynego?
— Tak jest. K urs em isyjny stanow i n a ­

dal clou zagadnienia.
Padają jeszcze pytania o Istotny pow ód 

przeciągania się dyskusji.
— Polska nie moz? przecież w iiąć  po- 

życiki na  w arunkach, nie odpnwiad >)ących 
pow adze państw a w św ec ie . U kład pożycz­
kowy m usi być w yazem  powagi R zeczypo­
spolitej i naszego dla niej szacunku — p o ­
w iedział p. wiceprerujer B artel

je s ie ń . H a b  g .B  orsa l., H ii  kcl i in . od 9 zł.

X

Akwizytorzy *
zdolni potrzebni nat; chm iast. Vr -un- h  
ki bardzo dogodne G arbarska . J

Biuro czvnne od 5 - 8 .

poleca
Z y g m u n t  N A G R O D Ź  KI

Wilno, Zawaltia 11-a,

7 ' f t f ’G h i r '  d u i o  może zdolny 
v '-ak w izy to r zb ierającza- 

m ów ienia na reklamy Św ietlne. W a 
runki bardzo dobre. B iuro czynne od 

5 8. O arbarska 5 —19.

I



s ł o w o

E C K A  K R A 1 0 W E
bandyci polityczni 

w ciąż hulają.
— Korespónaencja Słowa — 

Sintąwka, we września.
Przed paru dniami pisałem o 

bandyckiej: wystąpieniu na wiecu
P.PS . w Kłecku niejakiego Korfa, 
czołowego męża naszej P.P.S. oraz 
kierownika Kasy Chorych Sądziłem 
wtenczas, że pijany z jowoóu uro­
czystości rodzinnych (chrzcił dziecko) 
wyrwał .się na rynek i pod wpływem 
alkcholu przyznał się do głęboko ta­
jonych w duszy idei bolszewickich, 
ale że skorfuaowany tern, oraz wy- 
krytemi kradzieżami w Kasach C ho­
rych prędko zacichnie, lub wogóle 
drapnie jak jego kamraci.

Tymczasem nie!
Najbezczelniej w świecie zjawia się 

on w S uiawce 21-go i tam oobywa 
miting.

Chcć ma pozwolenie od władz 
aamiuistiacyjnych na urządzenie wie­
cu, jednakże nikt nie rbce mu udzie* 
Isć lokaiu. Nic w tern cziewmgo, że 
takiego boją S ę wpuszczać do 
domu!

Wreszcie wpuścił go  jak ś sympa­
tyk dc* starej szopy w bocznym za* 
ułku. Zaczyna się scena przypomina­
jąca mocno budę jarmarczną iub wę­
drowny cyrk. Nad szopą pcwiewa 
sztandar P.PS. z Kiecka, a przeci 
szopą Korf jak handełes nawołuje 
szwcndającą s ę publikę do wstąpie­
nia do jego budy, zacbęcając by szli 
śmiało, goyż 0.1 ich od prześladowa­
nia władz polskich obronił

Weszło jakieś 30 osób. Koif za­
czął... mówić. (Włuściw.e obszczeki­
waniem tylko taką mowę nazwać 
można!) Słuchacze własnym uszom 
nie wierzyli!

Pluł on w ro s y js k im  języku na 
wszystko co polskie. Zaczął od tłu­
maczenia, że masy nie wykorzystały 
rzezi ułanów w Krakowie i zeszło­
rocznych wypadków majowych w 
Warszawie, gdy powiuny były chwy­
cić władzę w swe ręce i wprowadzić 
rządy robotniczo - włościańskie z 
wyzwoleniem się z pod jarzma inteli­
gencji. Teraz naprawić to irzeoa i 
przygotować się do nadchodzącej re­
wolucji, a wtenczas nadejdzie czaa n< 
załatwienie wszystkich rachunków z 
przeklętymi burżujami i Polakami wo- 
gólel Dziś rządy polskie uciskają pto- 
letarjat, ale wkrótce nastanie ich ko­
niec; gdy masy wystąpią na ulicę i 
gdy wojsko do nich s:ę przyłączy, 
wtenczas zapanuje sprawiedliwość! 
— Dzisiejsze czasy według Kotfa 
są gorsze od panszczźnianych. czego 
np. dowodem m ole służyć fakt, ze 
dawniej wojsko utrzymywało 8>ę dla 
obrony państwa, a dziś podatki chłopa 
białoruskiego idą na utrzymanie 27 
Pułku Ułanów, służącego do c brony 
Ks. Raaziwlłła!

Wszyscy urzędnicy Polacy są mniej 
warci od starej podeszwy łapcia Bia­
łorusina, to też należy raz z mmi 
SKcńczyć.

A dalej wykrzykiwał o rżnięciu 
burżujów, o krzywdzie iuau białorus­
kiego, o ucisku pańszczyźnianym i t. d.

Dziwić się naprawdę należy, ze 
taki wyrzutek społeczrńsiwa wcgóle 
chodzić może na swobodzie, zamiast 
sieazieć w kryminale wraz z innymi 
bandvtami; a już tembardziej nłezro- 
zumiałem j t s ’, że takiemu pozwala się 
na podobne bezeceństwo. Przecież on 
przychodzi do Starostwa i bierze ofi­
cjalne pozwolenie na to, żeby módz 
szkalować rząd i zresztą wszystko co 
polskie.

lak ie  rzeczy poprostu w głowie 
się nie mieszcząl Z  D.

— D e z e rc ja .  21-ego na placów­
kę K O P. w Lecśeszynie przybył 
nowy żołnierz, Piotr Matejuk, prawo­
sławny, '-chodzący z pow. Włodaw- 
skiego. Następnego dn a wieczorem 
wraz z drugim żołnierzem poszedł 
na patrol nocny. Ody szli wzdłuż gra­
nicy, w pewnem miejscu Matejuk 
zatnymał się i poprosił swego towa­
rzysza, by na chwilę na niego zacze­
kał. Chwila owa przedstawiała Się 
dość drugo, zaniepokc ony więc żoł­
nierz poszedł szukać Matejuka. Zna­
lazł tylko porzucony płaszcz. Matejuk 
bowiem, korzystając z chwili samo­
tności i panujących ciemności, prze­

szedł granicę l z brouią zbiegł na 
stronę bolszewicką. Wszczęty alarm 
i pościg rezultatu nie dały.

Fakty dezercji zdarzają się wszę­
dzie, to też ten nie zasługiwałby na 
specjalną uwagę, gdyby nie osoba 
acztrtera. Władze wojskowe powin­
ny, jak się okazaio, więcej zwracać 
uwagi na materjał ludzki przysyłany 
oc K. O. P.: n e można tu dawać 
pierwszego lepszego żołnierza wyzwa­
nego z szeregu, a natomiast muszą 
przychodzić ludzie zupełnie pewni i 
niezwiązani żadnemi mćmi sympatji 
z wrogami z poza kordonu.

Matejuk przeoywał w K. O. P. 
tylko trzy dni, dwa w Kłecku i jeden 
na placówce w Lecieszynie, nie tu 
więc namówiono go do dezercji, wi­
dać, że z takim planem przyszedł 
już z pułku. To dowodzi, że bezwarun­
kowo nie przeprowadzano >am do­
statecznej selekcji. Poziem K. O. P. 
jeft według ogólnej opinji społeczeń­
stwa baruzo wysoki, to też należy 
go wszelkimi sposobami bronić od 
obniżenia, co stałoby się autematy- 
czn.e, o tle dopełnienia szeregów 
przysyłane będą machinalnie i n ec- 
stroznie. Z  D.

K ŁEC K
— L o sy  b o h a t e r a  z  p o d  Si- 

n law k i,  p o r .  S te d z iń sk le g o .  Przy­
pominamy sobie jak koszmar te 
względnie niedawne czasy, gdy w kra­
ju naszym szalał bandytyzm, gdy nie­
omal co tydzień zderzały się wypadki 
rabunków, a częstokroć i mordów.— 
Walczyły z bandytyzmem władze, ale 
trudności z jego wytępieni! m były 
ogromne, gdyż i granica bolszewicka 
ułatwiała ucieczkę, i ludność sprzyjała 
częstokroć bandytom, i wres-.de spo­
łeczeństwo ogarnęła jakaś apalja, po­
zwalająca na bezkarne obrabowy wanie 
bez żadnej proDy corony ze strony 
strony poszkodowanych.

Aż przyszła chwila przełomu: na­
pad bandycki na autobus pod Siniaw- 
ką.—Tak głośnem wtenczas echem w 
Kraju zdarzenie to się odbiło, że r ie  
potrzeba go  przypominać- Aie może 
cis każdy wie, co się poźriej działo 
z bohaterem chwili, porJ Sledł ińsk.m.

Po odparciu za pumocą małego 
rewolweru zbrojnej bandy posiadają­
cej i  ilka karabinów, i iężko ranny por. 
Stedziński z wybiterai zębami i prze- 
strzeloną szczęką natychmiast pieszo 
ruszył o  parę kilcmetrów, by zaalar­
mować policję i wysłać pogoń. Ody 
dopiero do Końca wypełnił swój ooo- 
wiązek, pozwolił się o d w ź ć  na 
chłopskiej podwodnie do datekiego 
szpitala w Kłecku.— 8yło zimno i po 
drodze do&iał t.zw. zaziębienia krwi. 
—Przez szereg następnych miesięcy 
nie mćgł się w szpitalu odpowieanio 
odżywiać z racji braku zębów i pod­
niebienia. Wywiązała lię am rrja . — 
Przez szereg miesięcy por. S’edziński 
chorował i wreszcie, nie wyleczywszy 
się powrócił na ciężką służbę pogra­
niczną.—Znowu wywiązała tię  poważ­
na choroba, musiał więc udać się na 
kurację do Rajczy w Tatrach. Ciąguę- 
ło się to długo, aż wreszcie na żą­
danie samego chorego przeniesiony 
on został do szpitala w Kłecku, gdzie 
dotąd przebywa. W najbliższej przy­
szłości przejechać ma do jednego z 
dworów ziemiańskich, gdzie został 
gościnnie zaproszony.

Lekarze orzekli, ze dla porato­
wania zdrowia pos. śiedzińskiego ko­
nieczny jest jego wyjazd do Włoch 
Odpowiednie czynniki robią już sta­
rania w władz wojskowych, by pro­
jekt wyjazdu został zrealizowany.— 
jednakże trzeba pamiętać, że każda 
sprawa idąca drogą biurokratyczną 
posuwa się bardzo wolno, a tym­
czasem niema czasu do stracenia, 
gdyż właśnie nadciąga najgorsza po­
ra toku, w czasie której chory nie 
powinien znajdować się w naszym 
klimacie.

Kwestja wyjazdu por. Sledzńakie- 
go to nie zwykła sobie kuracja, to 
dług wdzięczności do spłaty którego 
obciążone jest pań.two i społeczeń­
stwo. To też z tego miejsca czujemy 
się nietylko w prawie, ale i w obo­
wiązku apelować do władz wojsko 
wych, bezpośrednio tem się zajmują­
cych, by nie zwlekały i by gorąco 
się zajęły tym, który powszechnie u- 
ważany jest za bohatera i za jednego 
z głównych wybawców od plagi ban­
dytyzmu. Z . D.

Pcłłytat MercicW a  Kn&Mfe
Wczoraj o godz. 9«ej rano Pan Prezydent opuścił komnaty zamkowe 

i udał się wraz ze świtą i reprezentantami władz do katedry Pan Prezydent 
zwiedził groby królewskie i skarbiec, meczem udał się do ktypty Mickie­
wicza i Słowackiego. O  goaz. 9 min. 45. Pan Prezydent odjecnał w towa­
rzystwie ks. Metropolity Sapiehy i świty do kościoła Mariackiego, Na 
progu świątyni powitał Pana Prezydenta archiprezbiter Kościoła N. M, P. 
« .  Kulinowski, który w podniosłych ałowacn złożył hołd najwyższemu 
zwierzennikowi pafls*wa. Następnie Pan Prezydent wszedł do świątyni, 
kierując swe kroki w stronę wielkiego cliarza dłuta Wita Stwosza. Panu 
Prezydentowi udzielił iuforroacyj o kościele Marjackim ks. irfuła Kulinowski 
i di. Torukowicz. Po wyjściu Pana Prezyoenta z kościoła $ Marjackiego 
zgromadzona przed świątynią publiczność zgotowała mu serdeczną 
manifestację

Nabożeństwo w  kościele ewangelickim.
Z kościoła Marjpcliego udał się Pan Prezydent do zboru ewange­

lickiego przy ul. Orodzl i: j. Przed głównym ołtsrzem przywitali Pana Pre­
zydenta pastor zooru ewangt Lk.ego ks. Niemczyk w asyście pułk. ks. 
Grycza, kapelana wojskowego. pastor ks. Niemczyk odprawił modły za 
pomyślność Polski i głowy państwa, poczem wygłosił od ołtarza gorące 
przemówienie, składając w iraitniu Polaków wyznania ewange ickiegc naj­
wierniejszy hołd Prezydentowi Rzeczypospolitej. Nastęnr i j  duchowni zbc*ru 
ewangelickiego udzie hi Panu Prezydentowi błogosławieństwa' poczem ze­
brań* w kościele odśpiewali «Boże coś Polskę* W chwili opuszczania 
zboru ewangelickiego przez Pana Prezydenta publiczność zgromadzona 
przed znoreni wznosiła okrzyki na jego czcić

Ze zboru ewangelickiego odjechał Pen Prezydent na Skałkę do ko­
ściół* Oo. Paulinów. Przed wielki.n ołtarzem zebrał się cały konwent oo. 
Paulinów z przeorem O B-rnardem. Ks Przeor odprav ił modły za po­
myślność głowy państwa, Po zwiedzeniu kościoła Pan Prezydent udał się 
do krypty zasłużonych, a przed odjazdem złożył swój podpis w księdze pa­
miątkowej.

W Bożnicy na Kazimierza.
L  kole) Pan Prezynent wtaz ze świtą skierował się do starej bcżnicy na 

Kazimierzu. Wszys kie utice, wiouace do synagogi były przepełnione wiel­
kim tłumem ludności żydowskiej, k óra z niezwykłym entuzjazmem wzno­
siła nie milknące okrzyki na cześć Pana Prezydtnta Przed wejścium do 
synagogi ustawiono wspaniałą bramę tryumfalną, U bramy witali Pana 
Prezyden £ przełożeni starej bożnicy. Trzech rabinów z rabinem Kronitze- 
rem na czeie trzymali ped baldachimem todały Tory. Obok ustawiła się 
cała żydowska rada wyznaniowa z prezesem dr. Landauem, który w sło­
wach pełnych głębokiego uczucia powitał Pana Prezydenta, a rabin Kor- 
nitzer uazieił Panu Prezydentowi Mogosł wicńsfwa. Po Urn gorącem po­
witaniu Pan Prezydent zwiedz ł dynagegę. W drodze powrotnej Pani Pre­
zydent żegnany był żywiołowo przez olbrzymie tłumy publiczności.

Na Błoniach krakowskich. .
O  godz. 11-ej przed prłudniem Pan Prezydent po krótkim wypo­

czynku na Wawelu udał się wraz ze świtą na błonia krakowskie oo histo­
rycznych Oleandrów, gdzie ma stanąć dom im. Józefa Piłsudskiego dla 
uczczenia czynu zbrojnego 6 sierpnia 1914 tokUl W Oleandrach ustawio­
no pod,urn z fotelem dla Pan? Prrzydenta oraz wzniesiono maszty, z któ­
rych powiewały flagi państwowe. Po obu stronach podjum ustawili się 
legjomści, inwalidzi i strzelcy ze sztandarami i orkiestrą. PUc przed Olean­
drami zajęły tłumy publiczności, witając źywicłowemi okrzykami Pana 
Prezydenta, który zas adł na fotelu. ,

W imieniu okięguwtgo związku legionistów, inwalidów i strzelców 
wygłosił przemówienie prezes zarządu okręgowego związku legionistów w 
Krakowie prof. Porhmarski, składając głęboki hołd P inu  Prezydentowi. 
Okrzyk wzniesiony przez prof. Pochmarskitgo na cześć Para  Prezydenta 
trzykrotnie powtórzyła zebrana publiczność- Następnie prezes pref. Pech* 
marski wręczył Panu Prezydentowi symboliczny krzyż leg jonów, wykonany 
artystycznie z żelaza i srebra, psCzem przed Panem Prezydentem stanął na 
baczność legionista, góral z Zakopanego Ftanek Galica i w imieniu legjo- 
nistów zakopiańskich, którzy cFarowah Panu Prezydentowi stalową ciupa­
gę, wygłosił w gwarze góralskiej krótlie przemówienie.

Pan Prezyacnt podziękował serdecztrr za prezruł. W  chwili odjazdu 
Pana Prezydenta zgromadzeni na błoniach Icgjoniści, inwalidzi i strzelcy 
zgotowali żywiołową owseję, a orkiestra ich odegrała sFierwszą Brygadę",

Z Oleandrów Pan Prezydent odjechał na błonia krakowskie, gdzie 
na długo przedtem zgromadziła sic dziatwa szkolna i oddziały garnizonu 
krakowskiego, mające wziąć udział n def ladzie. Na przestrzeni prztszło 
kilometra ustawiły się w dwa szeregi z jednej uczniowie, a z drugiej 
jczenice wszystkich krakowskich szkół powszechnych, średnich i seminar- 
jów z orkiestrami i sztandarami. Gdy Pan Prezydent w otoczeniu świty 
ukazał się na Błoniach pośród „ebianej dziatwy wybuchł entuzjastyczny 
cktzyk: «Pan Preyydent niech żyjf»I Oknzyk len wielokrotnie powtórzony 
poteżnem tcham odbił się na rozległych błoniach krakowskich. --

Pan Prezydent wśród mfpdzleży.
Pan Prezydent obrzucony deszczem kwiatów przeszedł najpierw 

między szeregami wychowańców szkół męski:h, a następnie żeńskich. Na 
krańcach tego rozentuzjazmowanego szpaferu Pan Prezydent zatrzymał się, 
aby przyjąć od najmłodszych obywateli Rzeczypcspo itej płynące z serca 
proste słowa hołdu i młości. Szczególnie wziuszającym momentem było 
przemówienie kiikolelniego ucznia męskiej szkoły powszechnej, który wrę­
czając głowie państwa wiązankę kwiatów, powiedział co następuje: <Parie 
Prezydencie, zebrać i tu uczniowie szkół powszechnych składają ci wyrazy 
czci i hołdu jako przedstawicielowi majestatu polskiej naszej Ojczyzny. 
Przyrzekamy zarazem, «e będziemy zawsze chę tne  spełniać wszystkie o- 
bowiązki, aoy wyrosnąć na dobrych ludzi i dobrych Polaków. W chwili 
pamiętnej ha całe życie, gdy dopuszczono nas pr ed oblicze Twe, Pacie 
Prezydencie 1 pozwolono mówić, niech nam wolne będzie wznieść okrzyk: 
Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita i jej Prezydent Mr ścieki*. Okrzyk 
ten został kilkakrotnie przez obecnych powtórzony, a Pan Prezydent do 
głębi w ziuszonytą spontaniczną owacją podniósł młodocianego mówcę i 
serdecznie go ucałował. Chwila ta była kulminacyjnym punktem uroczy­
stość i.

Defilada garnizonu krakowskiego.
W międzyczasie garnizon krakowski , szykował się do defilady. Na 

błoniach uszykowały się w ordynku oddziały piechoty, szwadron ułanów, 
artylerja i wojsk? techniczne. Pan Prezydent w towarzystwie dowódcy O 
K. V. gen. Wróblewskiego przy dźwiękach hymnu narodowego przejechał 
w powozie przed frontem wszystkich oddziałów, które prezentowały bron, 
poczem wszeoł na specjalnie ustawioną trybunę, umatoną pięknie . zielenią 
i ozdobioną flagami o barwach państwowych. Na trybucie zebrali się wo­
jewoda Darowsli i wicewojewoda Morawski, ks. metropolita Sapieha, pre­
zydent miasta Rolle, rekior uniwersytetu Marchlewski, prezes Akadcmji 
Umiejętn*ści Rozwadowski i wiele mnych wybitnych osobistości- Wokoł 
zgromadziły się bardzo liczae pomimo niepogody rzesze publiczności.

,;IV -ty M iędzynarodowy kongres Ligi N o ­
w ego  Wychowania.

(Ze sprawozdania nadesłanego z  Locatno Koła. M iłośników Szkot
Twórczej przez p. Józefę berggaen).

Organizowane co 2 lata kongre(y szkół, a z przemówień >ch biła glę- 
Iig i In. W. mają popularyzować ide- boka wiaia w wartość i zwycięstwo 
ały L. N. W., pogięóiać i utrwalać głoszonej Ide* — Ciekawym typem 
wiarę w możności realizacji tych ide- nowej szkoły jest też Międzynarodo- 
ałów i co może najważniejsze dają wa szkoła w Genewie. Instytucja ta 
członkom L*gi sposobność osobiste- przeznaczona jtst dla dzieci człon- 
go zetknięcia się twórców, teorety- kow i urzędników I igi Narodów i 
ków, pracowników i zwolenników Międzynarodowego Biura Pracy, jed- 
szkćl nowego typu z całego świata, noeey więc dzieci «óżnvcb ras, ióż- 
O  wielkiem zainteresowaniu jakie zaga- nycb narodów i wyznań, 
daienia nowego wycnowania budzą w Zadanie szkoły bardzo uudne, chce 
całym Świece, świadczy liczebność iOj ona wydawać prawdiiwyeb, świado- 
earneńskiegc kongresu! (3—15 sierpień mych pacyfistów zdolnych ao  współ- 
1927). Zjechało sit tam 40 narodo- życia i współpracy z innymi naroca- 
wośc), ponaci 1100 uczesin ków, roi. Stara się wszczep ć swym wycho* 
\ śród których przeważały Wobiety. wankom miłość własnej ojczyzny. 
Grupa polska pod względem liczę- znajomość bistorji, geografii, ;kuliury 
baości stała n? 4-;em miejscu po nie- własnego narodu, a równocześnie dać 
ra cckiej, angielsk.ej i szwajcarskiej, im poznać wartość kultur i prac in- 
Z poza Europy bardzo licznie stawili nych narodów, wzbudzać i dla nich 
się Amtrykasiic. Miały też na kon- szacunek i syrapatję. 
gresie sv c ch delegatów Chiny, Inaje, jeżeli przyjrzymy się bliżej teore-
Brazylja, Afryka, poł. Liber a, Korea, tycznym założeniom, na któkycb się 
Palestyna, Japonja, Miksyk, Peru, wspierają te wszystkie .nowe szkeły" 
Turcja i t. d. Kongres więc zasrtig.- to v iJziray, że wyrosły one z idei 
wał n? miano światowej konferencji- peatgogic<.nych d-Ua Decrolylego i 
Praca w czasie kongięsn była zorga- społeczno-pedagogicznych Div«:y‘a, a 
nizowana w ten sposób, ż t  do po- nowemi są środki i metody dos.osc- 
łudnia oabywały się wykiaay i dys- wywane bo różnych środowisk i wa- 
kusje w ośmiu współcześnie Ji.ala- runków, w których powstały te szko- 
jąey h sekcjach, więi: 1) Psychologia, jy. Najżywszy ruth  riformćiorski isl- 
2) Nowe metody nau :zama, 3) S .ko- n.eje w krajach nirmieckich i anglo- 
ły aoświadczalne, 4) Koedukacja, 5) saskich. Amerykanie i Anglicy wpro- 
Nowe drogi w nauczaniu histerji, t )  wadzają nowe metody do swych 
Nowe dkpgi w nauczaniu sztuki, 7; SZKół ze względów p-aktyczn/ch—u- 
Geologja miejscowa, 8y Zagaomenia ważają, że one ltp ej p zygotowu^ą 
ogóme do życia niż dotychczasowa szkoła.

Każdy z członków kongresu wy- n ? kongresie byłe szereg bardzo
bierał piact w seacjl, która go naj- ciekawych wystaw prac dzir.cu.nych, 
baraziej zajmowała. Popcłudn u odby- z różnych krajów, , Z Pnlski iy!i:c
wały się wykłady nieobjęte Hierwot- dwie, jedna urządaema przez p. Żu- 
nym planem kongresu, a wieczorem kiewiczową z .Przedszkoli miasta 
plenarne posteazenia wszystkich człon- Warszawy1, druga ,Zjeanoc.enia 
ków kongresu. szkół żydowskich (iargou) Rzeczypc-

Głównym tematem kongresu było spolitej Polskiej", 
zagadnienie, tak żywo dziś poruszają- Grupa polska w tym roku dopie-
ce umysły wychowawców, zagadnie- to, na tym kongresie zawiązała swo- 
nie wolności w wychowaniu. Organi- ją sekcję polską i ogłosiła 
zatorzy Zjazdu; Miss Eusor, prof. jej przystąpienie do Międzynarodowej 
Fevriere, dr,, Eiisabeih Rotten i prze* Ligi N. W. Skład tymczasowego kc,- 
wodniczący Zjazdu prof. Btvet z G i-  mitetu stanowią: pref. H. Radlińska, 
nowy w swych inauguracyjnych przej dr. M„ Grzegorzewska, wizytator L, 
mówieniach rozważali, jak należy ro- Zapclski z Warszawy, dr. Szuman z 
zumieć i stosować pojęcie woiności Poznania, dr. H. Rowid z Krakowa, 
w wychowaniu. Pożądanie, potrzeba dr. Mirski ze Lwowa i dr. J. Mło- 
womosci wrodzona Jest każdej istocie iJowska z Chtłma lubelskiego. No- 
ludzkiej. Całe życie pc yinno być zdo- woutworzona Stkcja polska M L. N. 
bywaniem wolńeści i to wolności W. postanowiła wydawać czasopis- 
wewnętrznej. Dojście do tegc bez na- mo poświęcone sprawom nowego 
rzucania własnych przekonań ma u- wychowania. Nawiązano kontakt z 
łatwić dziecicc. wychowawca nowo- grupami innych narodów słowiań- 
czesny. Jrgc obowiązkiem usuwanie skich, celem wspólnego publikowania 
zatamowań rozwoju c so b o w ^ c i  wy- prac z dziedziny ncwego wychowa- 
chowanka, jakie stwarzają dom szkoła, nis. Na Kongresie odbyło się 5 poi- 
warunki społeczne, ma on udzieićl skich wykłaaów (w jęz. fratic.), które 
pomocy przy przezwyciężaniu tych skupiły dużą Ilość obcych słuchaczy: 
trucnosci ig przeszkód rozwojowych. Francuzów, Belgów Szwajcarów, Tur- 
które ciągle stwarza samo życie. Mu- ków, Bułgarów, Rosjan. Czechów, 
si On budzić w wychowanku siły do jugusłowlan, Hiszpanów Przemawiali: 
zwalczenia tych przeszkód, a po eona- dr. Szuman o rysuntearh dzieci,— p. 
nie ich z wewnątrz stworzy nowe si- K-elski nacz. wydz. programowego 
ty, wpłynie na spotęgowanie i udu- Mla. W. R. I O. P. o organizacji 
cnowiente wewnętrznej wc ności, stwo- szkolnictwa w Polsce, — p. kadliń- 
rzy aKtywny twórczy stosunek jedno- SKa o zagadniec iach oświaty pcza- 
stici do życia, da jej możność samo- szkolnej i roli książki, p.Odetfelctów- 
dzielnego postępowania i wyboru na i prof. Lutosławski o mesjaniz- 
swych czynów moralnych. Pamiętać mie.
musi wychowawca, ze wolność nie Następny kongres ndbędzie się 
jest kontowym ceiem wychowania, za 2 lata w Heisinor, w Daoji. Roz- 
lecz tylko przez mą można dojść do patrywane tam będą psychologiczne 
urzeczywistnienia najwyższych idea- typy dzieci i w związku z tem meto- 
łów prawdziwej współpracy społetz- dy indywidualne rozpoznania i pro- 
ne}, braterskiego współżycia luozko- gramy nauki. Wystąpienie SiKC.i pol- 
ści. Nowa szkeła nie może być w skief wniesie zapewne nowe w'artC8ci 
pełni stworzona dopóki warunki spo- do obrad Ligi i pozwoli zagrać i cyo- 
łetzne i polityczne nie będ<} zmienio- cenić twórczy wybiłek polskich nau- 
ne, usiaione na podstawie wewnętrz- czycielt w real zowariu zasad nowe- 
nycb praw moramych. Stąd, dla go wychowania.
współczesnego nauczyciela • wycho­
wawcy wyrasta nowe zadanie — ko­
nieczności czynnej I twórczej współ­
pracy w życiu spoiccznem swego na­
rodu.

Reformatorzy, twórcy szkół no ­
wego typu w Niemczech, we Francji 
i Ameryce referowali na Kongresie 
metody j sposoby prowadzenia swych

Jadwiga M u zyczhowa.

Schorow ana n ie d o lą  o w oow a  
wjralcdlnna z  L itw y, z intt5ig«tKnyo» 
32 letn im  synem  tucbotnikm i,. : La­
icką — W ari c pomon — guyź siabr,- 
z głodu. ł-u ir/« b n a  odzież, obuw it, 
bielizna, a przedew szystkieir żywność 
Ofiary pieniężne p ro s ię  Skłaoaś w 
A dm inistracji <Siowa».

W  zwartyct szeregach ptzemaszerowały przed najwyższym zwierzch­
nikiem armji bataljon 20 p.p., 5 oułk saperów, batatjon wojsk łączności i 
szkół1 podoficerska. D J e j  przedefilowały baterje 5 p. ar. c. oraz 5 p. ar.p. 
Najefektowniejszym punktem def.lady był wspaniały galop szwadronu 5 
pułku ułanów. Za kawalerją ukafzśł się 5 Dak, za nim zaś samochody 
pancerne, poczem za oddziałami regularnej armji przedefilowały przed 
Pa isnt Prezyaentem -ompauje przysposobienia wojskowego, strzeloa i 
hufców szkolnych. Difilad? wykazała dubrze przygotowanie icłtuerzy i 
pozostawiła bardzo sunę wrażenie. Pan Prezydent podziekuwaszy dowódcy 
defilady pułk. Mondewi odjechał ze świtą na zaruek.

ŚWIĘTY FRANCISZEK MÓWI.
(Parafrazy z  „F i o r e t t i „Speculum  

perfectionis" i Celanay

Gdyby Brał Mniejszy przywracał chorym zdrowie,
Gdyby rozumiał, jak mówią nietylko ludzie, lecz Aniołowie,
Gdyby miłość jego tuaów  największych dokonała,
Bracie Leonie zapisz, że nie to jest radość doskonała.
Gdyby Brat Mniejszy znał wszystko, co kryją gwiazdy i zieła,
Znał tajemnice wszelkie: człowieka, stworzenia, nawet Anioła,
G d jby  wymova iego wszystkich niewiernych do Boga nawrócić miała, 
Bracie Owieczko Boża, zapisz, że nie to jest radość doskonała.
Lecz gdy wszystkie krzywdy zniesiemy w wielkiel pokorze 
I obelżywe każde słowo przyjmiemy jak słowo Boże,
Gdy cierpliwie zniesiemy utrapieni^ j wszelkie udręki,
Pamiętając na gwiździe i rany Chrystusowej bolesnej Męki,
Gdy w Krzyżu Świętym będzie cał chluba nasz!* i nasza chwała,
Bracie Leonie, Owieczko Boża, zapisz, że to jest radość doskonała,

II.
Przyjdzis ie do ludzi ze słowem pokoju, potem chwałę B oią  zaśpiewacie, 
I pamiętajcie, żeby do wszystkieb ludzi i stworzeń powiedzieć: , siostro”

ji .bracie".

Ten, kto najlepiej mówić potrafi, kazać będzie po śpiewie,
A każąc, pamiętajcie nietvlko o luaziach. lecz o każdym ptaku i każdem

[drzewie.
Niech na słowo Boże każde stworzenie serce miłujące otworzy.
A po ukazaniu powiedzcie ludziom: .jesteśmy kuglarze Boży —
I jako kuglarzom za pieśni i słowa należy się nam zapłata:
Więc prosimy, żebyście walczyli przeciwko pokusom świata —
Żebyście czynili pokutę świętą, każdy tak, jak mu s :ę przydarzy,
I żebyście się modlili za nas, wędrownych Bożych kuglarzy".

III.
Brat skowronek ma ciemny kapturek, jak mnfeby,
I jak m i  habit koloru ziemi, ubogi i lichy.
Jest jak dobry zakonnik—pokorny: szuka pożywienia po dr-sgach śród

f gnoju;
Latając słodko chwali P?na—i zawsze przebywa w radości i pokoju,
Jak aabry zakonnik, co zerwał łańcuchów ziemskich ogniwa 
1 sercem w B jg u  żyjącem ze skowronkami zawsze w niebie przebywa.

IV.

Gdybym mówił z cesarzem, prosiłbym jego łask),
Zeby zabronił zastawiać na braci skowronków sidła i potrzaski,
Żeby rozkazał dla mitoSci Pana Ukrzyżowanego,
By nikt nie chwytał braci skowronków i nic itu nie czynił złego.
Również prosiłbym tych, co dzierżą w swej władzy miasta i grody.
Żeby co rok, na Narodzenie Bożrr gotowali skowronkom gedy,

I
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Rozsypując po dregach olficie wsr-ilkie zbofe,
Ż:by w święto tak wielkie nie znały głodu skowronki Boże,
Także dla wołu i osła by dali podwójaą paszę
V. dniu tym najswięiszym, goy się n? sianie ukazało Zbawienie nasze.
Niech się cieszą i wół, i osieł, i bracia skowronki spnłero,
N.ech Narodzenie Eoże dla wszystkich stwurziń będzie świętem bardzo

I wesołem.
V.

Czemuś nie uciekał od ludzi, bracie zajączku mały?
Czemuś pozwolił, by ludzkie ręce cię schwytały?
Dobrze, żeś dostał się do mnie, bo  byłbyś w srogie] niewoli,
A niewola wolne stworzenie tak bardzo boli.
Niech ci ręce moje furtę ucieczki otworzą 
Idź sobie w pokoju na chwałę Bożą.
Czemu do rąk mi się tulisz, nie chcesz uciekać czemu?
Zostać tu nie możesz, tu wszystko grozi niewolą tobie uolnemu.
Sam c ;ę zaniocę do lasu, na mchu pod drzewem położę.
Tylko już stamtąd nie wracaj do m ne , rozkazuję ci w m ę Boże.

M ałgorzata Anosow

i
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| Dziś zbiórko uliczna m rzecz pągoMm. jjigcli hnigy ofiarnie ile rnoig. |
Dzieje jednego obrazu.

Żywe zainteresowanie Się światłe­
go ogółu wileńskiego, a zwłaszcza 
sfsr uniwersyteckich losem obrazów 
Smuglcwicza, k'óre ozdabiały niegdyś 
aulę i następnie muzenm starożytno­
ści, zniewoliło mię do spiesznego po­
informowania się w tej sprawie u jed­
nego z pośród poważniejszych miło­
śników starego Wilna. Trał tera ob- 
br*e, bo oto p. Aleksander Wysocki, 
z zawodu prowizor, wiinianio z krwi 
i kości, dla którego tradycje pięknycb 
murów wszechnicy B dołowej, w Ja­
kowych gościła przez czas tak krótki 
sławna komisja archeologiczna Tysz- 
kiewiczowska, przedstawiały zawsze 
wielki urok iźróało  racie aw enia co 
do losów, pomarnowanych a  przez 
zaborców pamiątek. Han W. przy­
puszcza, że sp. L. Moraczewskl, zna­
ny antykwarjusz tutejszy, słusznie 
mógł utrzymywać, że któryś z potu' i- 
nionych obrazów S nuglewicza mógł 
w swotm czasie przejść na własność 
jednego z członków kemisjj archeol., 
jak  o tem było w «Słowit», bądź co 
bądź nie był to obraz największy, pla­
fonowy, przedstawiający «W*jście 
uczonych polskich do Świątyni Sła- 
wy», albowum on, p W. jeszcze przed 
samą wojną światową, a wije nie tak 
dawno, skonstatował pozostawanie tej 
wspaniałej pamiątki w murach obec­
nej wszechnicy. Jikoż |eden z urzęd­
ników byłego rosyjsk.ego kuratorjum 
szkomego zachęcił p. W. do obej­
rzenia obrazu poniewierającego s ę 
gdzhś  w piwnicy domu, przylegające­
go do gmachu gimnazjum U. Wstą­
piwszy ‘ara ujrzał p. W. porzucony 
na piasku potężny zwój starego płót­
na, którego wartość przedewszystkiera 
zalecana ze stanowiska n ij  tyle sztu­
ki jamej, co materjału, ważącego j-.k 
go zapewniano ó czy może nawet 
9 pudów. A był to właśni i ów słyn­
ny ubraz Smuglewicza, wydarty z ram 
w sali byłego muzeum. Oaraz ów 
zrozony był we czworo, przytem far­
bą do środka j następaie zwinięty w 
gruby wał. Mimo wszystko, płótno to 
nie miało jeszcze wyglądu prze- 
butwiałego. a malowiiło w śtodku 
jeszcze się dobrze trzymało — nie 
by ł i  zbyt uszkodzone.

Ponieważ p.W. nie mógł d ro ją  le­
galnego kupna zostać właścicielem 
tanio odstenowanego mu obrazu, 
w'ięc pcprzwStać musiał r  smutnym 
poKiwan u grową, nad pozbawioną 
kulturalnej opieki pamiątką dawnej 
świetności, jaką jaśniał/ jeszcze przed 
sześćdziesięciu paru laty te sprofano­
wane potem mury. Czyż by jeszcze 
dało by się dziś odzyskać ów 
wspaniały zaoytek malarstwa polski.- 
go, wcisnięly może w jakiś inny 
ciemny kąt obecnego gmachu uniwer­
syteckiego. Boiesnem jest tu 
wspomnieć, że vec*ług słów p. 
Wysocki “go obraz świątynia. Sławy,

powstały właśnie w pracowni prof- 
Smugiew.cza, poniewierany został 
właśnie gdzieś w jej pebliżu, może w 
tym samym dziedzińcu, co go na­
zwano obeente Smuglewiczowskim. 
Przed czterdziestu laty, gdy do szkoły 
rysunkowej miejskiej, położonej tuż 
obok owego podwórza im. Smugie- 
w.cza uczęszczał ś p. Stanisław Fie- 
ury, zdolny akwarelista i zasłużony 
potem fotograf zabytków Wileńskich, 
miał on sposobność otrzymywania z 
rąk dyrektora szkoły IwanaTrumiewa 
mnóstwa pomniejszych, ale bardzo 
ciekawych prac uczniów piof. Ruste- 
ma, udzielanych dla przekorowania, 
jako wzory dawnej sztuki wileńskiej. 
Któryś z urzędników gimnazjalnych 
miał je wydostawać dla pana dyrekto­
ra szkoły z jakiens zapomnianych 
skrzyńJw ubikacjach, przyległych do 
Biblioteki publicznej. Pamiętał ś. p. 
Fleury, jak szczególnie zaciekawiały 
uczniów szkoły rysunkowej liczne wi­
doki akwareiowe Wilna, zwłaszcza
zaś zabytków kościelnych, A że źle 
byty strzeżone łs pamiątki, Men
i ów rad był je sobie przywłasz •
czyć. Przed dwudziestu kilku laty, 
kiedy kreśląc/ te słowa wespół z
nieodżałowanej pamięci Wandal.nem 
Szukiewiczem, niezrównanym archeo­
logiem, p. i Stan. Jarockim, artys. 
mai. i in. ączłonkatni Wileńskiego 
Kółka miłośników staroiy tnictwa i 
ludcznawstwa, oglądał salę Białą by­
łego obserwatorjum astronomicznego 
w Wilnie, oprowadzający woźiv wska 
zał przez drzwi oszkione, jednego z 
przyległych pokoi, poniewierające się 
gdzieś pod zakurzonetni sprzętami 
stare portrety, niewątpliwie pocho­
dzące z dawnego uniwersytetu i o b ­
serwatorium. Jakoż i tu i  przy sc h o ­
dach, p. Jarecki dostrzegł pod szafą 
stary zabrudzony kontrefekt słynnej 
benefaktorki instytucji astronomicznej 
Puzyniny. N eposzanowanie pamiątek 
historycznych i artystycznych w łych 
murach wieiekroć dawało się spostrze­
gać. Jeszcze przed kilkunastu laty u 
antykwarjuszy wileńskich nieraz Spo­
tykało się stare płótna, zwłaszcza por­
tretowe, wyraźnie pochodzące ze zbio­
rów dawnej ko nisji archeologicznej. 
Jeden z po-tretow. mianowicie prof. 
Leona Borowskiego w młodym wie­
ku, malowany prz z Walinowicza, u- 
dzło «ui się odkupić u znanego p o ­
tem dzi&acza białoruskiego, Wacława 
Łastowskiego. Uirzymywał on, dający 
mu wcale pokaźne zyski, antyk warjat 
przy .Kn-harai o ełarusklej* Ó v  wi­
zerunek Borowskiego zdobi ooteme 
cenne zbiory pamiątkowe z epotci 
Mickiewiczowskiej, posiadacza kamie­
niczki przy zaułku Bernardyńskim v 
której jak winaomo, Adam w r. 1822 
przepisywał «Grażyuę>.

L. Uz

KĄCIK DLA PAŃ,
P ła sz c z  z  m o w y .

C o n z  chłodniejsze dnie przypo­
m inają nam , że z im - już n e za gć 
ram i. Rychło tfię zacznie s ło ta  jesien­
n a  a za n ią  w ślad przyjdzie zin.a ze 
śaieg iem  l m rozem . N a jw rżn ie js ią  
rzeczą z rynsztunku zim ow ego Jest 
płaszcz. Co ir.ówi o tern m oda—pary ­
skiej— w’ęc na|ler»szej matki?

N a l.ustracji naszej w idzim y dwa 
modele paryskich p łaszczów  zimo 
w fcb. PIerv szy zi ibiony Jest z  ara- 
p J i  koloru .am ade» (/ 'e io n aaw y  kolor 
m igdałów  w skorupce); gustow ną 
ozdobę stanowią dro -r. zakładki i m- 
k tus.o  me pas»i z g ładkiego mater- 
js ła . Kołnierz i m ankiety  przybrane 
są  b ia łą  a n g o r ą  Nie mniej gustow ny 
jes t drugi płaszcz z g ianatuw ego we- 
la ru , . ctobiony skośnem i paskam i. 
K ołnierz futrzany jest w ydłużony, a 
u dołu  rozsze sony. Na piaezcz ten 
w ystarczy w iąć 2,75 m etr. m .-terjałn 
szerszego (140 c m ) , na pierw szy n a ­
to m ia s t--3,50 m. w ęższego (i20  cm.).

N a  drugim  obrazku widzim y dwa 
okrycia wieczorowi". F-ierwsze Jesf sty­
low e, z tafm  zółiaw o-ióżow ego, zdo­
bione szerokiem i pasa ni srei.rnem .i 
w zględnie ntebieskleuil, «amade», sza- 
rem i i t. d. D ruga suknia w ecro row a 
zrobiona )est z różow ej satyny i przy­
b rana  srebrn tm i wstęgami.

K apelusze m ają p~zeważnie faso­
ny sportow e i w ykonane są z filcu w 
jednym , lub dw u kolorach. .

ZE ŚWIATA.
— P ro c e s  o . ,  z a m a c h  n a  k u rę . «Kra- 

snaja  Gazeta* przyniosła w sw ym  num erze 
236 (z dn ia  2 września rb.) ciek arą bardzo 
korespondencję  z C iy ty . W spółpracow nik  
cytow anego pism a opisuje w  swej korespon­
dencji oryginalną bardzo spraw ę sądow ą 
- m ianow icie o... z am a c h n a  kurę. T ło  spra 
w y tej jesi nas-.ęaująie: S ia ła  m ieszkanka 
Jednej z wiosek w ot.olicach C zyty pew nego  
dn a przed di aem  swym strasznie się  de 
norw ow ała. P rzypadek  zrządził, te  vr chw i­
li tej ulicą przechodził przer.ouniczący m i 'j  
scow egc sow ietu, Panfiiicz, który uw ażał za 
stosow ne zain teresow ać się troskam i zdener­
w ow anej obyw atelki- D ow iedziaw szy się, 
że przyczyną iłeg o  hum oru m atki Awdotji 
b y ła  okoliczność,, iż 5-ciuletni synek n ąsiid a  
zranił kam ieniem  w negę jej karę , P an fiiicz  
rożka, ał z u rzęd u  w ieśira tzce , by  złożyła 
w  sądzie skargę o ,-  zam ach na żyoie jej 
kury. Kiedy staruszka usłyszała  słow a ‘ Skar­
gę* i «sąd* lak  się przestraszyła, że chcia ła  
odtaZu przebaczyć m łodocianem u winowajcy 
Ale jak i że  pan  Panfiiicz j~et człow iekiem  
srogim  i spraw iedliw ym , n ie chciał o n  s ły ­
szeć o om ijaniu u rzę tu  spraw iedliw ości. 
Biedna staruszka zm urzona by ła  udsć  się 
do nrzędu gm innego , gdzie p r  złożeu iu  wy­
m aganych zezuań zrobiła trzy krzyżyki pod 
protokołem . M atka A w dotja  myślała, w 
ten  sposób  cal spraw a zosta ła  zała tw iona. 
Ale m ybła się. Pan Panfiiicz p iz e s ł . ł  bo ­
w iem  protokuł do urzędu pow iitow ego , kló 
ry uw. * ,ł za sw ój obowiązek przeprow a­
dzenie śledztwa w te] sp raw ie. Po  dwuch 
tygodniach w ezw ano m atkę A w dotję do

urzędu pow iatow ego, gdzie zm uszona by ła  
odpow tedzieć na całj szereg pytań , doty­
czących nietylko poszkodowanej kury lecz 
nr.wet przeszłości politycznej staruszki. Tak 
naprzykład spytano ją, erem  się za jm ow a­
ła przed rew olucją bob  rw icką, czy aa ca­
ratu  n a le ż r łi  du organizacji rew ulucy] ay eh 
czy pociąganą bvła do  odpow iedzialności 
sądow ej za działalność polityczną i t. d. 
M inęły  znów 4 tygodnie, m atki Awdotja 
zapom niała  o swe] kurze. Pew nego dnia ku 
wielkiemu Jej zdum ieniu  listonosz przyniósł 
jednak ponow ne w ezw anie do  urzędu p o ­

wiatowego. Tam soyteno ją t:zy m a św iad­
ków , k tó rzy  mogliby zeznania jej potw ier­
dzić, a następnie w ezw ano ją do zapłacenia 
rub la  za znaczek stom pfow y. Biedna staru ­
szka mu3'ał.i pow rócić do dom u, sprzedać 
ku<ę i zapłacić żą  lanego rubla. Kilka razy 
Jeszcze matkę A w dotję w zyw ano do n rz ę iu  
pow iatow ego, aż w rtszcie na ddeń  18 sier­
pnia wyznaczono rozpraw ę sądow ą. Staruszka 
by ła  zrozpaczona; przez całe  s r  życie nie 
tniaia nic w spólnego z sądami, a na stare 
rata mleć taką hańbę. N a szczęście jednak 
przeT odniczą-y sądu w Czycle okazał »< 
mniejszym form alistą, niż nieszczęsny pan 
Panfiiicz, gdyż w pizeddeleń  rozpraw y są- 
d ow tj mat-ca A w dotja otrzymai a zawiad>- 
m ien it treści następującej -Spra .a  o  za­
mach na życ ie  kury zostafs uri irtonu z po­
wodu braku cech przestępstw a i z pow odu 
nlcpełno letności przestępcy*.

Pocieszna ta  spraw a jest jaskraw ym  d o ­
w odem  nieodpow iedzialności obecnych w ład ­
ców  Rosji, atórzy na odpow iedzialne siano- 
wlsks pow ołują ludzi, niem ających k u  tem u 
absolutnie żadnych kwalifikacji.

Podziękow anie.
K rew nym , znajom ym , przyjacielem  i kolegom, którzy wzięli udział w o d ‘ 

daniu  ostatniej posługi najukochańszej ś p. m ojej Żonie, Szanow nej Dyifikcji)Kliniki 
Litew skiej 1 jej personelow i, W ielebnem u Duchowieństw u, a w  szczególności 
Ks. Proboszczow i Z im ow sk iem u na tej aiodze składam  serdeczne B óg zapłać.

A r tu r  L u b le n ie c k i .

Kursy P ie lęgn ow an ia  3 W ychow ania D zieci
(z p rogram em  rocznym ) 

P ro g r a m  o b e jm u je  k u r s  te o r e ty c z n y  i p ra k ty k ę
s z k o ła c h  i ż ło b k a c h .

s z p i ta la c h ,  p rz e d -

W yk ładane są  następujące przedm ioty:
A narom ja i fiziologjr, H ygjcoa i bakterjo log ja , P ato log ja  ogóm a, H ygjena 

dziecku. O pieka społeczna nad dzieckiem, t* y e te ij_ a  dziecka, C noroby  dzieci i 
p ie lęgnow anie dziecka chorego, Psychologja i w ychow anie. G ry i zaocw y.

W ykłady odbyw ają lię 3 r; i y  tyg w g, wiecz.
W kursach biorą ndziat profesorow ie naszej W szechnicy i lekarze specjaliści 

w  chorobach dziecięcych. K ierow nictw o naukow e objął prof. U . S. B D r. W a ­
cław  J  iński.

Św iaueciw a pielęgniarki aw odow ej są w ydaw ane po  ukończeniu kursu 
(z praktyką) i z łożeniu  egzam inów

Na poszczególne przedm ioty kursów  m ogą być p rz y jm o w n r w olne słu ­
chaczki Zapisy są  p zyjm o* ne  w lokalu R o czn y ch  K u rsó w  H a n d lo w y c h  przy 
ul. M-okiewicza 22—5 w godz. od 12—2 i od 5—7 w iect.

r
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Sslcinie rowosc'
W deseniacn i kolorach w ełn damskich 1 
męskich, flanel, baj f Innych artykułów  
włókienniczych otrzjflftał skład

W IL  D O M  T O W . P R Z E M

BRACIA JAdiKCU)CV Sp. Akc.
Mśckiewlcta 18

l i g  b i s i i b i  i B i i i a i i B i  ą ę

D nia 2, 3, 4 października b. r

ns zakończenie Jubileuszu F ran c iszk a iisk itp
będą odegrane 3 sztuki sceniczne 

dń. 2.X — Ż y w o t św . K la ry , — dn. 3 X—Ż yw ot Sw M ałg o ri ty  a  K o r to n y .  
dn. 4 ,X —R óże św , E lż b ie ty ,

Sala DominikańsKa, ul Dominikańska 4 Początek o g. 7 i pół w.

SPÓŁDZIELNIA LESNIHÓU (D (DARSZAOIE
J  N o w y  Ś w ia t  36. te ł .  2 3 0  75.
m  p o le c a

SZ rO B R \ W IK LIN O W E do  zaieslania piasków  lotnych I g leby w ilg. 
SADZONKI drzew leśn :h,

NA SIO N A  Jiziew leśnych liściastych i szpilkow ych.
LAN CE fY  drew niane żelazne do *-dzspia.

PRZYRZĄDY H . CKEROW SK IB RĘ( .Zi Ti do przesadza­
nia di zew.

orai N A R ZĘ1ZIA , PRZYB0RV i MASZYNY L EŚN E . 
C eny  bezw zględnie konkurencyjne. Cenniki w ysyłam y na żędatiie,

i Nr, 1649Ó.

W niedzielę, 2 października, w Kino „HELiOS“
odbędzie się tylko jeden odczyt znanego ro sy jsa iego  uczonego i publicysty Z

■ S H E S S E N A  5
j  u r z ą d z o n y  s t a r a n i e m  W T.  R.  n a  t e m a t  ■

\Dziesięć ici silioły sooiecRier
B ile t/ do nabycia w  [księgarn i «L EK T 0R - tMicKiewicza 4). J*

J Początek o godz. |-ej po poł. J

LE K C JE JtadZYKl FORTEPIAN i TEORJA 

u d z i e l a  Michał Józefowicz profesor K onserw atorjum

 ul- Sw. Jakóbska 6 - 1 .  Przyjm . 11 — 12 i 4 — 5 godz.
❖
♦

® G beesz bezpłatnie p rz eczy tać
W  najświeższe w iadom ości p rasow e wieczorne. ^

Spiesz co w ieczór na  plac Katedralny. óZj
§  __  «Dział Reklam.» Z, A. S. K. Ę

►
r
p

t ś

3jskowe Zjednoczenie Spożywcze
O d d z ia ł  w  Wilnie,,

Ul. M ic k ie w icz a  N r  13 T e e f o n  n r .  476
Poleca w sprzędazy hurtuwej i dstalicziiej towary.

kolonialne, spożywczfc,
pfcrfumeryjne, konfekcyjne> 

wojskowe, galanteryjne, 
podróżne i .nne 

H u r t o w n i a  so li .  S p i ry tu s  SKazony.
Hurtownia wyr tytoń. Sprzedaż dla wszystkich. 

Na sezon zimowy swetry, bltlizna ciepła, rękawiczki i t. o.

^  Hanal, Zastawowe L O M B A R D  I
|g  Plac Katedralny, Biskupia 12. ®
w  Przyjm uje gotow iznę n a  oprocentow anie. W ydaje puzyczki na zastaw  kosz"

to.vn ścl, ubrań, futer, m ebli, tow atów  i t. p . A(g Procent znowu obniżony. ^

H sjoiększe Przedsiębiorstwo Transportoide u  Polsce

C i H A R T W IG
S p o ik a  A k c y j n a

C e n t r a l a  w  ^ o z n i  n  i u .
Oddziały we wszystkich większych miastach Polski. 

Rok założenia 1858,
Kapitał Akcyjny 2.000.000 zł. Rezerwy 1,000.000 zł.

Adres telegraficzny: ,,Cehartwig“.

Międzynarodowi Ekspedytorzy i Makjerzy Okrętowi. Oficjalni 
Ekspedytorzy Polskich Kolei Państwowych, Targu Eksporto­
wego w Poznaniu, Targów Wschodnich we Lwowie i Najwięk­

szych Koncernów Przemysłowych

EKSPEDYCJA krajowa i zagraniczna, MAGAZYNOWANIE 
różnych towarów, ASEKURACJA towarów w drodze i w  
magazynach, ZWÓZKA wszelkiego rodzaju towarów, 
OPŁATA PRZEWOZU i CŁA, UDZIELANIE POŻYCZEK 

pod^zastaw towarów, INKASO.

Przeprowadzka w e własnych wozach m eb lo  
wych do wszystkich miast Polski i zagranicą.

D d d z l a l  w  W i l n i e
Biuro, Magazyny, Składy, Place i Bocznice kote;owe:

Ul. W. Stefańska Płr 29. Telefon Mr 10-51
Bocznica kolejowa z placem wybrukowanym3 specjalnie dla 

magazynowania węgla i draewa.

&

&

& E K Li £L M R  Ś W I E T L N A  
, j e s t  d z w i g n . ą  h a t i d l u

kio d ia  o rozwój sw ego  przedsięjio rstw a reklam uje się ty jko  w

,fRekiamie świetlnej ‘ A 3 & * wanie.Ś _____________________________

Lvł iSl

tiajtbńsze
źródło ZBKiipu

W szelkiego rodzaju to­
warów włóknistych

Palt damskich
Palt i ubrań męskich
Kołder watowych

i pluszowych
Galanterji męskiej

i damskiej
Paltoty i ubrania na 

zamówienie.

Mim M w c y
Sp Akc.

Mickiewicza 18.

ni. G arbarska 5 —19, godz.’ 5 —8.

PoszuKlomnl x 5i£ S S S !
wiuciitów społdz>e|ni rolniczych, p 
sioułfący odpowiednią praktykę i w 
kształcenie pr?wno-ekonomiczne, ha
diowe romicze, luo łc l  techrilczi 

(szkoła techniczna-poliłechnikaj.
Wynagrodzenie weaług posiadany! 

kwal f kacji.
Oferly składać do b fuia Związl 
Rewizyjnego Polskich Spółdzielni Rc 

niczych, Jagiellońska 3

Acu .inistracja „Słowa“ polec 
oftarncki Sz. Czytelników, rodzin 
znajdującą się w nędzy, składajac 
się z rodziców suchotników i tre 
małych dzieci.

LiSkawe ofiary prosimy składa 
w Adm, „Slowa*‘ dla „rodźmy t 
nędzy1*.

P rz y  E a tru d r t .  w yw ołanem  tapsu ti 
po*ra^»m i jak rów n ie ' a lkoaoitm , nikoty 
kokainą, zastosow anie naturalnej wody gi 
kiej Franciszka Józefa jest cennym  śroi * 
pom ocniczym . Lekarskie dzieła specja 
s i-nerazaią , iż przy zatruciu o łsw iem  \ 
w cłującym  uporczyw ą obstruucję  i będąc 
pow odem  irę tiącyd ri bólów  aJszkow) 
w odr ‘a r  ilnzka J ó a  . . a  szybao usuw a 
onjaw y. Zadać w aptekach i d rogerjach .

W ydz. Zdr. Nr* 146, dn. 24-|X.
.ąJLLiA.ńŁ^AŁiś.ii.1 AL. 4.1^

u Od Administracji.
Prosimy naszych Sz. sz ADontmów o łaskawe •* 

oregalowanle zaległych prenumerat. tudzież £  
w noszenie przedpłaty na PAŹDZIERNIK.
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S Ł O W O

SZKOŁA TECHNICZNA,
wCuaze ctiwalicie 

Swego nie znacie"...

Udało mf się tera: dniami uchy­
lić rąbka tajemnicy... nit! — sekretu, 
który kryją wzgórza Antokolskie- 

O  o goy się starym Antokolem 
ku kościołowi św. sw. Aoostołów 
Piotra i Pawła zmierza, dyskrtinie z 
za górki wyrasta gmach jak ś po stro­
nie prawe,. Niewiadomego przechod­
nia, nadzieją nowych mieszkań cie­
szy... i na tera właśnie poltga h n  
sekret, com o nim wyżej wspomniał, 
ż t  mało kto wie co tam, wśród u-

mieszczeń, które zajmowała. Gmachy 
przy ul. Ponarskiej okazały się po­
trzebne na magazyny, trzeba je było 
opróżnić. I tu powstało zagadn.enie 
zna'ezienia locum dla szkoły, ju t wte­
dy jaknajlepsze co do rozwoju roku­
jąc, i nadzieje.

Bywały momenty tragiczne, kiedy 
z braku pomieszczenia groziło szko- Spostrzeżenia 
ie zamknięcie.

Wtedy to kierownictwo zakładu 
oraz grono przyjaciół szkoły, rzuciło  
myśl budowy własnego gmachu. W 
ten oto sposób, w taki.h a nie w 
innych oKolicznośc:acb zaczęła wy-

KRONIKA
NIEDZIELA

2  Dziś
Aniołów S tr. 

jutro 
Kandyda

W tch . sit. o g. 5 m . 37 

Zach. i ł .  o 2 -17 m. 16

e te o r o  lo g ic z n e  
M e te e ro io g f l  U . S . B, 

d i .h  1 - X .  1027 r.

Zakład

Ciśnienia
irednti
T em pera ta ra  
fred .iia

O pad aa do ­
bę w m m .

W iatr

765

-I-I 10 C

p iłu d n io w y

odwachowego, fu t za mostem na 
Antokolu, specjalnie w tyrr, celu o d ­
restaurowanego. Od poniedziałku dn. 
3 b. m interesanci będą już załat-

— Statut organizacyjny w oje- wian. w nowym lo'.alu w godzinach 
w ództw a. Władze wojewódzkie przy- urzędówych ju  8 ao 15 a w soboty
stąpiły do opracowania statutu orga- * dnie przedświąteczne od 8 do 13 30
nizacyjnego urzędów województwa i i i m i  W F P « iV T F r
starostw. Pracami kierować będzie U W l W L K s i f  C L M t . .
Ini -ekior Administracji Województwa — (c) O sobiste. JMagu Lceneja
p. Żyłko. Rektor prof Stanisław Figę ń, w dniu

W mysi decyzji Ministerstwa Spraw wczorajszym powrócił do Wilna i ob- 
Wewnętrznych prace te wykonane jął urzędowanie 
być muszą do 1 Ilstooada b-

— W n'osek p. W ojew ody w  
sp .aw  e u lg  podatkow ych dla 
w eteranów . Wojewoda wileński 
wniósł w dniu wczorajszym do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych memor- 
jał, w którym prosi o poczynienie ulicznej i uniwersyteckiej zamknięta

Echa strasznego mordu.
W  dniu wczorajszym podaw aliśm y o 

potw ornym  m ordzie dokonanym  n a  osobie 
w łasnej żony nrzaz b. przodow nika oulicji 
B olesław a Piekardkiego. Zamieszczona przy 
tem fotogratja p rzedstaw ia w łaśnie tego 
człowieka, klóry dla nikom u nieznanych po 
budek dokonał m ordu. B adany przez pobeję

W czasie wakacyj rektor P.goń 
bawił w Paryżu.

—  Cc) O tw a r c ie  b  b l jo te k i  p u -  
b l lc  n e j  i uniwersytecie ej 2. po
wodu Zakończenia prac związanych 
z remontem gmaćhu bibljoieki pu-

praeważajęcy 1
U w a g i ,  pochm urno 

M inimum za dobę -1- 8°C  
M aaimun. za dobę -j-12°C  
T endencji b a rom etryczna wzrost cicmenia

K O Ś C IE L E  A 
— U roczysto śc i  f ranc iszkań

kroków maiącyrh na celu zwolnienie 
we eranów31 :63 toku od obowiązku 
płacenia lokalowego poaatku, pań ­
stwowego i komunalnego. Dotychczas 
weterani zajmujący większe niż dwu- 
zbowe lokale podatek ten opłacali.

— (c) U tw orzenie gm in w y ­
znaniow ych żydow skich . Minister

ona będzie do dn. 4 go bm. ŁPc tym 
terminie nastąpi otwarcie tak bibliote­
ki jak i czytelni publicznej.

— (c) U s tą p ie n ie  p r o f e s o r a  
U. S. B. P. Prezydent Rzeezyoospo- 
ihej pos anowieniem z dn. l l .V l lb .  r. 
zwuln ł d ra Juljusza Retingera zgod­
nie z jrgO proŚDą z rbowlązkd w pro-

stwo W. R. i O. P. ua podstawie fesora zwyczajnego Uiiwersytetu Ste
S K it w  WiJnie. W sobcię rozpoczę- rozporządzenia Radv Ministrów z dn. fana Batorego w Wiinie
ło się w kościele św, Jana uroczyste 28 p?ździerr.ika 1925 r. zarządziło 
Triauum z całodzieunem wystawie- utworzenie okręgów gmin wyzuanio- 

Przenajśw. Sakramentu od nie- wveh żydowskich, miedzy innemi namem
t- . .  , , obszarze województwa wileńskiego-

szporów z k&Łaciem. Triduum trwać p rzpwldziane są gminy z siedzibą w
będzie do wtorku 4 października Wilnie, Brasławiu, Dziśnie, Mołodecz-
włącznie,—w dniu tym po ostatnith nie, Oszmianie, Postawach. Swięcia-

— (c) Katedra psy ch  ologjl na
U. S. B. D łviadujem v się nieoficjal­
nie iż prof. Tadeusz Czeżowski zło­
żył Ministrowi W. R i O. P. wniosek 
w sprawie utworzenia katedry psycno- 
logji na U. S. B. oraz przeasław.ł 
nazwisko kandydata na profesora. p ro-

P rz e d  d w o m a  laty.

nieszporach wyruszy wielka piocesja nach, WiMce.Nowe-Troki. Gminy po- jęktuje się również utworzenie do-   ..
relikwiami św. Franciszka na górę wyższe obejmLją w ię ^ z t  lub mniejsze ś\-iadczainej pracowni psycnologicz ;;einał następn ie , że .p o m ó g ł, żonie popeł- 

• & ooszary administracyjne na twnnle « .i  — .. . 7 ’ 1 6 K_ r

śledczą Piekaresi początkowo usiłow ał s. uL 
b aśń  o tern, że z nam ow y zony , zmęczony 
życiem , zgodził s:ę wraz z nią popełnić sa- 
m obójstwo. W szakże wygląd badanego , brak 
bodaj najm n.ejszej dozy zdenerw ow an.a I 
depresji żyw o przem aw iały przeciwko praw ­
dziw ość zeznań. W  toku krzyżow ych py tań

roczycb wzgórz Wilna, w zaciszu 
gajów annopolskich, się robi, dla ko­
go ta miejsce szykuią, czym budują­
ce się gmachy zapełń one zostaną.

A wiedzieć się godzi, bo przyby­
wa Wilnu przybytek nauki nowy i to 
przybytek specjalnie dla kraju nasze­
go  pożyteczny i potrztbny. — To 
azkoła techniczna wiłeńrka szykuje 
sobie locum świeże., by z niego za­
stępy dobrze przygotowanych praco­
wników fachowych wypuszczać na 
chwałę i pożytek Gjczjźtie,

rastać budowla widoczna na wstępie 
do Antokuia, budowla, której dzls 
daleko jeszcze do okazałości osta­
tecznej, ale która dziś już mituowoli połączone 
Uwagę zwraca.

Budowę zaczęto w czerwcu r.
1926 Zaczęto stawianie gmachu p a ń ­
stwowego, myślałby ktoś — z fun­
d u szó w  na rozbudowę. Broń Panie 
Boże! Zdobyto fundusze cuaem, dzię­
ki niezwykłemu poparciu jakie spra­
wie dał obecny nasz Wojewoda, a

Trzykrzyską, skąd po kazaniu J. l.. ca| eg0 województwa wileńskiego, 
ks. Biskupa Bandurskiego uda się do __ Of c e ro w  e  policji o trzym ali  
kaplicy O. O. Franciszkanów, gdzie na  now e  m u n d u ry .  W dniu wczo- 
udzielone będzie błogosławił ń itw o, rai łzym wszyscy oficerowie policji m. 

za i chóry S tfe faU t  pod 'M ” a olrz>”,,al' ---- ---------

terenie nej, co ze względów zrozumiałych 
budzi ogólne zainteresowanie.

UROCZYSTOŚCI I OBCHODY.

O  znaczeniu średniego szVo’dictwa 
zawodowego wiele się przed luku 
laty mowiło i pisało. C tn d z ło  mia­
nowicie o zmianę mniej więcej po-

fkwiwalent m unda
, , , , , ,  . . rowy w sumie 210 zł. Suma ta wy-

dyrekcją pref. Kalinowskiego wykona- pjaconą została każdemu z cf-cerów
ją Te D-ura przy anumpanjamencie poUcji bez różn.cy szarży i stanowi-
orkiestry 6 p. p. Leg. ska. Funkcjonarjusze policji śledczej

Dzisiaj o godz. 12 ,nln. 45 w Sali ekwiwalent ten otrzymup w postaci
M i g i e l  odbędzie się uroczy-.a Afca- 20 P'ot' d0‘,a,ku d0 a00' ró*-
d e m ju  ku czci Biedaczyny Boże- SAMORZĄDOWA.
go, na Którą złożą się: Odczyt Prof. — Odprawa kom endantów  po- 

Ówczcstw Minister p Władysław Zdziethowskiego p.t. „Śvy. Franciszek sterunków  p ośw ęcona  sp ra w o m  
Raczki-wic;.. Za Jego to wstawii.nmc- . ® , człooków b e z p  eczeństw a. W dniu wczoraj-
twem wvKołatano w roku zeszłym 1 cza8y ‘" a8Z® • recytuje członków s2vm w k j  pQ| ^  i
sumę 608 tysięcy zł z sum przezna- zespołu Reduty, występy chóru mę- Wil-.ńsKO-TrocK ego odbyła s ę w o-

-a i i r o l l z a  -r K o T e f t K  /■ /> !a m  / ? \ f i t i i Z Y A  F  ł»Vi A** f n r f a  n i  O M  I______ _ z _• t ________  i  a . »_ e t i  -

— C złonkowie wszystkich so« 
aai cj Marjansk ch. proszeń, są o 
jakHi|liczniejszt przybycie w odzna­
kach dn. 4-go października o gudz.

nić sam obójstw o, p rzyciem  sam  -tne zdążył. 
To tw ierdzenie też nie odpowiada, prawdzie, 
gdyż przyczyna tkw i gdzieindziej. Żdna da­
ła  znać policji o miejscu przebywania n.ęta- 
złodzieja. M orderstwo by ło  z wy? tą  zem stą.

Jak się dow iadujem y. Piekarskiem u g ra  
zi e ? i  doraźny, bowiem czyn jeg u zakw alifi­
kow any rosiał z art. 455 K, K., który pod-

4 30 popoł, do domu Sjdalicyjnego Ciągnięty być m oże pod Sąd doraźny, o ile 
(Królewska 9} dla wzięcia gremjalne- 
go udziału w uroczyste] procesji na 
Gorę Trzykrzyską.

ROŻNE
— O so b is te .  Redaktor „Kuriera 

G  spodarczegj" p. Zygmunt H irtung 
po powrocie z urlopu z dniem dzi-

oskarżony nie odbył jeszcze poprzedniej k a ­
ry. W tym  w ypadku zabójca skazany z? no- 
przednią zbrodnię na  cztery la ta  w ięzienia 
ciężkiego, która to  kara kończyła się dopie­
ro  w  dn. 19 lutego 1928 r. został w aniu 
30 kwietnia r. b. zw oin'otry przedterm inow o.

W  dn iu  w czorajszym  przekazany zosiał 
złoczyńsa wraz z zakończonetr docuodze- 
niem wUdzom sądow ym , ________      _ siejszym obejmuje z powrotem reda

czonych na walkę z bezrobociem(I) skiego ,E ch o “. fortepian. becności* komendanta "wojewódzkiego gowanie ,  Kur jera Gospodarczego*.
1 otuiiął w ciągu kilku mitsięcy i iD 7 c n n w ? a  P- *as- Praszałowicza oraz przadsta- — Z e  Z w ią z k u  S y n d y k a tó w  Leopold,

  „ . . . .  zaczątek przyszłego ws ,auiałego gma- U K z ^ U U W A . wicieli urzędu prokuratoiskitgo i sta- D ziennikarzy Polsk ich. Redaktor }?£tLow8l“\  " 7 '“’ •'«—-“j-—-
wszechuego wśród młodzieży zdania, chu. zgoła tr mumental isg t — jedna _  M in;ster stan  ew icz w  W l-  r°stwa odpra\ a komendantów poste- P- Cz. a,.kowsKi, prezes Syndykatu [ elgrkss (W aH M w sj^^karć iykóS
i e  szkoła zawodowa w porównaniu z elewacji oocznyćh (czyli );doa szo nfe w  dr|ju WCzorajszym przybył do runków i podposterunków. Głównym Diietmikarzy Wiknskich, a zarazem M arja (Warszawa), Mf.;irows. w  iw, 
ze szkołą ogólnokształcącą (g'mnaz- sta tego co ma być wybudowane), ^ , ^ 3  rninister Riform Rolnych prof tematem obrad były sprawy związane członek Zarządu Związku Syndyka- Molsk- Żolja, Onoisk ZD.gniew,lii łrTfhu li... _   . " . 1 _ 1___ . . .   ... .. .  ia... _ n_i _ u 1 - - — ' - '''

Frenklów na E leonora, Jasińska  
DetLowska Irena, Kawczyński Stanisław

1ura; jest uczelnią drugiej aiegorj, tutaj podI p^ebją M om pciu  trzet r by- Staniewicz. Pobvt Ministra nosi
chodziło o przełamanie rezerwy mło- ło zeszłej zimy sprowadź,ć i zmieścić cjlara' lcr prywatny 
dzieży wooec •Rolnictwa -zawodo- szkoły. . . . . . .  . . .  -  (c) J ,  d n o .  „zow y  z a s i łe k  d la
we&w- Rezultat teg-o jest taki, ie  szkoła f u n kcionariuuz<Sw p a ń s tw o w y c h .

Dziś pod tym względem nastąpiła mieszcząc się obecnie we własnym, -  -
wyraźia zmiana. Po kilku latach wma- co prawda gmacnu, pracuje w wa-

pubiiczaem. 
hmBJSKA.

'i

runkach me do opisania c ęikich. A 
najbliższa przyszłaść zda się najlep­
szych nadzi i me rokować. Oło su 
ma kredytów (znowut z tego same- 
ga źródła: «na walkę z bizrobociem») 
udzn-lr.na w roku bieżącym, zmalała

G m ach  szkół te c h n ic z n e j  z im ą  ro k u  b ie ż ą c e g o

wian!a ludziom że „aby wybu iować 
most, zwłaszcza niewielki, niekoniecz­
nie trzeba być skońizonym inżynie­
rem, a wystarczają n i  to kw. lifikacjs 
dobrego technika", nastroje o tyle s ę 
zmień ły, t !  szkoły zawofowe na 
brak frekwencji zgłaszających si> prze­
ważnie narzekać me mają potrzeby.
W  każdym razie na brak powodze­
nia skarżyć s ę  nie może Państwowa 
szkoła techniczna.

Znaczenie tej plaeówki w WMnie 
m a, powiedziałbym, wtęcz wyjątkowe 
znaczenie; Krajowi zniszczonemu po 
wojme i odbudowującemu się, trzeba 
szybko d o b r z e  wyszkolonych s i te­
chnicznych. Czy to b ęd .i :  buduwri-
ctwo.

kontraktowi) oraz
2) pełcutne w dniach 1 ero paź­

dziernika i 1 go g r u d n i  1927 służby, 
ao  której przywiązane jest uposaże­
nie (wynagrodzenie umowne) krajo­
we. Prawo do jednorazowego zasiłku 
nie przysługuje, jeżeli odnośna osoba , . . .
chociażby tylko w jednym z terminów 
pozostawała w stanie nieczynnym, 
oraz na urlope  bezpłatnym.

— (x) P rzybyć  e  k o m  sji r a h i -  
s te r ja ln e j  d o  W ilna. We wtorek,
4 b- m. przybywa do Wilna komisja 
m msterjalna z Warszawy, w celu ou- 
bycia z odnuśnemi władzami konfs-

z bezpieczeństwem
Cc go wszystkie dzielnice Rzeczypo­
spolitej, wyjechał wczoraj do War-

— W ładze w ojew ódzk o sank- pzawy na mające się tam odbyć w 
cjoriGwaly uchw&iy Rady M ej- gmachu Sejmu (Klub sprawozdawców 
sk,ej. Władze wojewódzkie zał-twity prasowych) dziś w niedzielę waine 
w dniu wczorajszym protokół Rady posiedzenie Zarzadu Związku Syndy- 
Miejskie* z dn. 8 września. U.hwały katów. Na porządku dziennym po- 
podlegające zatwierdzeniu zostały za- siedzenia, które zazwyczaj trwa, z

a pozostałe przyjęte do przerwą obiadową, przez dz:eń cały 
wiadomości. są między innemi następujące spra-

— (x) Mag strat n e  ma pokry-  wy: uzupełnitnie i ostateczna redukcja 
c a  sum  w ydatkow anych  na K oro-  projektu Ustawy Dziennikarskiej; 
nac ji  M. B O s t ro b r a m s k  ej. Mag,- zespolenie obu Syndykatów kra- 
strat m. Wilna wystąpił ostatnio z kowskich; sprawa Syndykatu pomor- 
wnioskiem do Rady Miejskiej o po- skiego; sprawa stypendjów dziemi- 
krycie 40 000 zł, wydanych przez kirskich; udział prasy p&iskiej w

w
działalności

Rozporządzenie Pfezydenta Rzeczy 
pospolitej z d n ia ł?  Vill bi. przewidu­
je jednorazowy zasiłek dla funkcjo- 
narjus/ó v państwowych, sędziów i 
prokuratorów oraz osób wojskowych.
Prawo do Otrzymania jednorazowego 
ja s lk u  w całości zależy od następu­
jących warunków:

1) pełnienie w dniach: 1 stycznia
1926 r. cisz 1 pjźiziern ka i 1-go 
grudnia 1927 r. jakiejkolwiek służby 
państwowej, a więc zarówno na pod­
stawie mianowania, jak i na podsta- . . .  . . . .  . . . .
wie umowy służbowej Upracownicy M ib ,8‘,a, na urc -zyst- ści związane tuęazynaroaowej wystawie prasy 
kontraktowi) oraz z Rorcjnacją M. B. Ostrobramskiej. Kolonji; sprawozdanie z działalno!

Perzanow -
tów Dziennikarzy Polskich ot?e{m ’u |ą -  ^  Puchniewski Klemens, :oiski

-  1 Z dzisław  (K raków ), Hychłowutca-Dunm H a-
i-.nŁ, k y e h ło ^ sk i Franrl^Ł.-lr, Śm aoeckr L ud­
wika (Krakóar), W yrw icz-W ichrcw aki K urol, 
2 uk1- "-sk Feliks.

R -.ż jse  zy: Kychłowsici Franciszek,
W y ra iiu  W icnrowskt K arol, M alinowski 
W acław .

— Poranek „ok a ln y  T-wa <Lutnia>.
O bńty  program  dzisiejszego poranka w okal­
nego, pierwszego w sezonie ilm ow yn. w y- 
b nany będzie przez cbór m ieszanj T-wa 
«Lm niai pod dwrekcją J Leśniew skiego, 
znaną śpiewaczkę J. K Ł akT argo ... ską, oraz 
m łidegc  śpiew aa (bas-oaryion) Z. P ro ia s - 
sewicza w iln ianina, obdarzonego pięknym  
m ate tja łem  głosow ym .

W program ie: Aomuszko C zajkow ski,
W agner, H alevy, G ili, Gounod, N ow ow iej­
ski 1 inni.

Bilety *ą jeszcze dc  nabycia w kasie 
teacralnej od godz 11 r. do  9 wiecz. 

Początek o godz 12.30 po pot-
— K o n c e r t  w niedzielę dnia 2 

paźdiiermka w sali „Śniadeckich* U. 
S. B obdędz:e s ę z łaskawym udzia­
łem pp. Skowrcńtkiej, Szmurłowej, 
Sumorokowej i P- J Wyrzykowskiej.

do 300 tys. złotych Za żęto budowę rencji dotyczącej sprawy rezerw zbo- 
głównej e le w a c ji ,  ale oczyw ście w  żowych.
wolniejszem od zeszłorocznego tem- — (C) U z y s k lw a n  e d o k u m e n -  
pie A tu idzie o przeniesienie reszty tóir o s o b  s ty c h  o d  w ła d z  ZSSR  
8*kiły z u'. Punarskitj, o przeniesie- Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
nie, w pierwszym rzędzie, warsztatów, Oś*itcenia Publicznego wyjaśnia, 
tak niezbędnych jej, b. nauczycielowie i b. urzędnicy

Powyższą sumę Magis rat podjął w Federation taternationaie des Journa 
swoim czasie z kwot przeznaczonych listes i inne. N ewą pil wie tez oma- 
w budżecie na roboty inwestycyjne, wiana będzie sprawa uchylenia de- 

— (x) P r a c e  n a d  us ta len iem  kretów prasowych, przyczem wzięta 
b “ d,i e t “  m ie j s k e g o .  Poszczególne oędJe  z ,  punkt ^ j f c i a  deklaracja S z 5 e S ‘ły wprogramaCh 
sekcje m  igisiratu m. Wima tuzdo-  Syndykatu DzienniKarzy Warszaw- -  

nad ułożeniem skich. 
buużeiu na rok 1928 — P a n  S te fan  B ortk iew icz-

-W dniu 1 grudnia r. b. już pro- O.rzymatismy itst od p. Sttfana Bor- 
jekt nowego budżetu wejdzie pod tkiewicza, kierownika misji metody- 
obrady Magislraiu stów w Wiln r, donusząćy, że cofa

Wobec powyższego też zaintere- oskarżenie przeciw sprawom naoadu 
sowane osoby, lub instytucje mające na lokal metodystów przy ui. Troc- 
zamiar wnoszenia jakicłuoiwiek próśb kiej, jak również, że prosił władze 
o subsydja i i, p. winny je zgłoś ć sadowe o zwolnienie oskarżonego 
jf.szcze przed ustaleniem preliminarza Łuwczysa.
budżetowego.

— (o) P o s  e d z t n  e  m e jsk le j 
kom isji  f n a n s o w t  j<Ve wtóre*, dnia 
4 października, o godz. 8 -ej wiecz., 

ii  w saii posiedzeń Rady miejskiij, od- 
ze bęazie się posiedzenie miejskiej ko-

TEATR I MUZYKA.
— R e d u i«  ta, P o h u la n c e . D nia 4 i 5 

bm. będzie bawi* w Wilnie C h ó r Pozn ińsk i 
-.Echo*, k tóry  dnia 4 w ieczorem o godz. 20 
da koncert d,a aierszej Publiczności, d r ia  
5 o godz. 17 dla m łodzieży szkolnej i woj-

cia
najmniej 
budowanie dalszej części gmachu, staraniaCZV ta harizIE nanraw a Hrńo DUdOWaniC uaisze j c z ę ś c i  g m a c n u ,  o .a .au ia  < Uzyskanie Z ZSSR

6*y to będzp regulacja wćc w s ^ ’ gwarantującej pomieszczenie całości sóv- wych akt dokum mtów
dzm, wszędlie robola Icżŷ  odłogfem ®2uoły -  warsztatów Suma po- bisfych, ^ n n i  odpowiedni* podania

y g cm Wy i s z a  winna się znaleźć w roku kierować do Mursterstwa spraw Z^-
prz"szłym, a o jej znalezienie powin- granicznych drogą służbową, o  ile
ny kołatać gdzie trzeb?, prócz czynni- dokumenty rzeczowe potrzebne im są
k ó v  powoi.nycn i społeczeństwo, do celów urzędowych (nprz. do uzy-

0 : o  w krótklfh zarysach dzieje skania emeryiUiy, do ustalenia innyth 5) podanie komendy garnizonu Wil- 
zmagań Szkoły Technicznej Wiłeń- słutbowyrh, do uzuorłnienia na o zwrot opłaty za korzystanie z 
bkiej o prawo do życia w postaci d ' 'V el SJyi h « ikt ^ rs” !I!„ I!-.h ' J -  $■)' ogrodt Bernardyński-*go, 6) wolne 
gmachu. W najbliższej przyszłości na-

— czeka rąk
Nie wszystkich na studja ,wyższe 

stać, nie -awsze są te studja konie­
cznie potrzebne. Politechnik zresztą 
mamy w Polsce mało, a potrzeba wy­
kwalifikowanych i praktycznie przy­
gotowanych sił technicznych — Olbrzy­
mia.

Sprostanie więc tej zasadriczej 
potrzebit — to jest właśnie ta rola, 
wyjątkowo ważna w naszym kraju, 
którą wileńska szkeła iechni:zna 
tak zaszczytnie spełcia.

o d ,  . wszcchnych: 2) sprawa o r  .  k a o c
OSO” laryjnyCh, o ) sprawa doaaikowych snu. «Echo* przytjyw a na Kresy W schodnie 

opłat za energję elektryczną na akcję celem Dropagandy pieśni Polskie;, oraz celem 
pomocy beżrrootnyra',  4 ) sprav a poznania naszej kultury i zbliżenia dzielnic 
przyznania pracownikom mi :jskim za­
siłku mieszkaniowego, wypłacanego 
ustawowo urzęanikom pańslwowjm ;

piszę o tem, jak szkoła techniczna w 
ciężkich swych warunkach dzisiej­
szych pracuje.

Kaei.

Jeżeli osoba, starająca się o od- wnioski, 
pis ma prawo do otrzymania świa- — (x) W sp r a w ę  b u d o w y  
dectwa ubóstwa, powinna świadectwo wlaanycb dom ów  p rze z  stów a-
takie dołącz ć do swego p w
celu uzyskania zwolnienia od opłat 
konsularnych.

Korzystając z uprzejmości p. Dy­
rektora inf. Ś*idz ńskiego, mogę sję 
podzielić garścią danych dotyczących 
rozwoju j pracy szkoły techri-znej.

0 10 powstała ona w r. 1921. Po- 
czątkowy okres działalności sikoły 
(-a dyrektorstwa śp. lnż Zdzisława 
Charmi ńskiego) był niezwykle ciężki. 
Nauka odbywała sie wieczorami. K o­
rzystano z lokalu G.mn. im. Zygm. 
Augusta. Następnie udało s ę si-kołę 
umieścić w gmachu b. Ros. Monopo­
lu Spirytusowego przy -u. Ponarsk ej, 
tam mieści się ona częściowo dotych­
czas jeszcze.

Od chwili powstania Pol. Monop. 
Spir. szkole groziła eksmisja z po-

rzy sz e n ia  i t. p. Magistrat m. W 1 
na podaje do wiadomości, iż poszcze­
gólne stowarzyszenia, związki i t. p, 
w W-inic, które mają zamiar budo­
wać dla swjch członków domv miesz­
kalne t. zw. zbiorowe o 2 —3 poko­
jowych mieszkaniach, winni w tym 
względzie zwracać się do Magistratu,

Polski. N iezależnie od misji artystyc-nej 
cEchos zjeżdża, jik o  przedstiw icielscw o S po- 
łeczeństw a 1 M agistratu Poznania, ce.ezn 
złożem, w Ich im ie iiu  oficjalnych pozdro­
w ień i darów  M agistratow i W ilna.

Zainteresow anie koncertam i «Echa> w ró­
ży, że Społeczeństw o W ileńskie staw : się 
•icznte, celem poznania przedstaw icieli k u l­
tury W ielkopolski.

D nia 4-tsgo przed koncertem  oabędz e 
się w gm achu R edu ty  zcoram e Towarzystw  
Śpiewaczych W unt i <Echa> dla w zajem ­
nego poznania się i w ym iany myśli. Ścisła 
godz. :>*( rania będzie podaną dodatkow o.

D ochód z koncertów  przeznaczony na 
pokrycie kosztów  takowych, oraz w ydatków  
zw iązanych z przyjazdem Gości.

H lety  m ożna nabyw ać wcześniej w biu­
rze «Orbis».

— Teatr Polski (sala <Lntnia>). Dziś 
T eatr Polski czynny będrie  trzy razy

0  godz 3 m. 30 pp . — grana oąazie  po

Pociątek o goaz. 8 wiecz. Do­
chód przeznacza się na budowę za­
kładu Domu Opieki Matki Bożej 
Młosierdzia w Wilnie na Antokolu 
Sanatorska ul. Nr. 29 Szczególnie 
biedny ten zakład bez odpowiednie­
go domu będąc przeszkodzeny w 
pracy zarobkowej nie może rozwijać 
się aając obe.nic zaledwie kilkudzie­
sięciu dziewczętom pomieszczenie 
zbyt szczupłe utrudn.ając ich zajęcie 
w haftach, szyciu, roDotacn kościel­
nych i ręcznych i praniu.

PonadiO kierowniczki zakł3du S S. 
Muki Bożej Miłosierdzia zmuszone 
oędą odmawiać zgłaszającym się 
dobrej woli o przyjęcie.

Uciekają się do miłościwej po­
mocy społeczeństwa w nadziei, że 
nie dozwoli upaść tak pożyteczbej 
instytucji miano wicie w smutnej do­
bie po wojennej.

Uprasza się o jak najliczniejszy 
udział.

Najlepsza Dżs:ewua roślina

B U L W A
W ysyłam  kłęby do jesiennego sadzenia 
zeczynając od 10 go Października po ce­
nie 50 groszy za ktio licząc z workiem 
i dostaw ą na st. Postaw y \  ilościacr 
5 0 - 1 .0 - 2 0 0  i t d. kilo i niem niej 50 
kilo. Zam ów ienia całkow icie opłacone 
w ysyłam  w kolei ich nadejścia. A dres: 
W ilno, B ankow a dom I m. 14, W acław 
Kozłowski. W  roku obecnym  m am  oardzo 
ograniczoną ilość bulw y na sprzedaż, 
przy zam ów ieaiu na żądanie w ysyłam  

brosiurę  o n ie j—gratis.

który U dzieląc może W tych wypad- raz ostatni w  sezonie krotochwila N ancy‘ego 
kach wszelkiej p om ccy  tak doradczej, «W esota spółka*.

W y g lą d  sz k o ły  te c h n ic z n e j  pc> w y k o ń c z e n iu  b u d o w y .

jak i materjalnej.
— (x) N ow y radny miejski z 

grupy )4-stki Obecny radny miejSKi 
z grupy 14 stki p Konstanty Razwa- 
dowski zrzekł się swego mandatu a 
na jego miejsce wszrdł kolejno z 
listy p. inż. Bolesław D imeński.

\X OJSK OW A ,

— (c) Zmiana lokalu K om en­
dy Miasta. W dniu wczorajszym w 
godzinach rannych nastąpiła przenie­
sienie Komendy Miasta do budynku

O  g. 6 pp. — grany cędzie raz  jeszcze 
sensacyjny «Pociąg-wiamo» — Ridleya.

0 8 m. 3C w. — grana będzie osta­
tn ia  nowość repertuaru , św ietna itom edja 
G andery  cN iecj żyje miłość!*

— Najoliżsca prem jera. Z espól T ea- 
t-u  Polskiego przygotow uje najnow szą ku- 
medję M. H enneom na i R. C oolusa, ooecnie 
g raną we wszystkieb w iętszycb  m iastach 
E uropy «K róluva Biarritz*; jżko druga p re ­
m jera  grana będzie sztuka Czirikowa •K o­
misarz sowiecki*.

— Z e s p ó t  T e a tru  P o ls k ie g o  w s e z o ­
n ie  1927 28 p rz e d s ta w ia  s ię  n a c tę u u ją c o : 
pp. Brusikiewicz Stefan, C>bow śka N adzieja, 
Dąbrowski M arjan (W arszaw a), D itk o a s k i

Z A W IA D O M IE N IE ,

Sąd Arcybiskupi Wileński niniejszem 
zawiadamia Fc iksa G runt-Mejera, z 
pobytu n ewiaaomegc, że zapadły w 
jego sprawie separacyjiej wvrok 
znajduje się w kancelarii Sądu (Wil­
no, uł. Zamkowa N.-. 6), że stronom 
przysługuje, w ciągu 10 dni od dnia 
dzisiejszego, prawo zaskarżenia tego 
wyroku w droaze apelacji i ie  od 
niego należy się Sądowi złotych 50 
tytułem kosztów sądowych i opłat 

kancelaryjoych.
Oficjał Prałat H a n u s o w ic z .

Notarjusz Ks. An oni W iskont.



s t  o w o

&  K ino. P o l n n i a <( ■  Dziśl N adzw ycw pja salonow a - 7  l “  z życia Jedne] dziew- f i g
" *  T ia t r  ? V  U lU lIJa  g  ko trea ja  w  9 akt. pł. }» Y Y  6 I 1 L 1 3  - Y%  6 1  6 6 4  czyny, która j zaułków
JSJ u l. A. M ickiewicza 22 g  i kanałów  W enecji dcs ęt ła  p a ła c 5 'r. V rolach ty tu łow 7 ch: przepiękna CONSTANCE TALMADGE,
E ulubieniec kobiet ANTONIO MORENO znani M ICH A EL W A w IC Z  i JU LA N N E JOHNSTON. »{*
t O statn i seans 1015.

Kino-
te a tr

to- I to zy n  100.00 n iew innych oMart N ajw iększa sensacja  sezonul H - raz 1-szy w W ilnie f c t

S. mUsk. 18. | „Krzyżowa droga białych n iew o ln ic ’' ^ ^ H,ndl- i
A rcysensac. lilm , o  k tórym  bęczie  m ów ić ca łe  W ilno, z udzia ł, M a ry  K io , V e ry  E  ig e ls ,  M :a  S S  
P dD R au 1 g e n ia ln y  K le ]n - R „ g s . f b c h a t e r  D - r a  M ab u s* -). Film  pow inni w idzieć każda ko-

bleta, każda  m atka , k a ż jy  ojciec! W strząsające sceny . N iebyw ałe napięcie sen sacy jic ._______ KK

Z I E M N I A K I
do j'edzenia na zimę w yoorow e, przesuszona z g iu .itów  p.as- 
c zy s ty ch .b ez  fekalji—białe «D e^osra» i czerw one «Woti tmann> 

dostarcza do  dom u w ilościach od 500 kg. wzwyż. 
Sprzeaają się rów nież ziem niaki nasienna <Oeoaara> oraz du- 

raki pastew ne „Eckendorisuie*' żółte, 
lnic n ac ji u d z ie ia  i przyjm uje zam ów ienia p. Ja n in » Turska 
ul. Sierakow skiego 25, m 13 (w e jśce  od Piekiełka) codtiennio 
w dnie pow szednie od 15 i p ó ł do 17 i pół. Tam że próbki do 

obejrzenia.
Z a . -ąd m a ją tk u  K unrjan«*zk ci ni w e r s - u n «  S t  B a to reg o .

Kismatyczny
Z. Z d z fen lc k le j  

M asr.ż tw a rz v . S to s o w a n ie  R a d io lu x u -  
U s u w a n ie  z m a r s z c z e k .

Farbow anie w łosów . E iektryzacja 
kosm etyczna. U suwanie podbródka. 

M ickiewicza 1, m. 8 w ejście z placu K a­
tedr. W .Z .P . Nr 1, W ilno , dn . 30 I 1.1926

Po trzyletnim  poby­
cie w e Francji 
udzleiam  

lekcji języka 
francuskiego

O ferty proszę sk ła­
dać w A dm inistracji 
•S łow a* dia K. L.

Student

Miejski Kinematograf
Kulturalno-O światowy

S a la  M ie js z a  
(u|. O stro b ri m sz a  5 )

Dziś >>ędz’e w yśw ietlany film , , F r 3 n C f S Z C k  Z  A S S j y Ż t l *  (F ra tre  F rancesco) 
W ielki d ram at w  12 aktach. W poczekalniach koncerty  ladjo. Orkiestra pod dv rek tją  K** Iraistrza 
p. W. Szczepańskiego ściśle zastosow ana do  obrazu, O statn i seans o /o d z . *9 Pac itek s e a n s ó w  
w niedziele, św ięta i sobo ty  o g. 4, w inne dnie o  g 5 i pó ł. C ena b ile  ów parte r ód e r  ’ 

_________  bal ki n 30 gr. 6 ’’

i i n i i i t m  i i n i i i i i i i i i i i i i i i  2

■■
L E N

Trzepany w ilościach ud 5.000 kg.

po cenach kofzystfiyeh
■ kupujemy. ■
■  O d b ió r i zapłata przy odbiorze tow aru. ■

■ Oferty wraz z cenami kierować do Admi- ■
■ ■
■ nistracji „SłoWa“ pod lit. B. Rk j[|

N ajstarsza w kraju f r m a

inslrumentbu) muzycznych
Ch. DIHCESA W il n o ,  u l .  W  e ik a  15 

T e l. 1 0 -4 6 . l s ln ie je  o d  1 8 8 4  r

Na składzie sia!e w wielkim wjberze:

m i m i  mandoliny, gitar^harmtnje, rozma­
itych galunków. Wszelkie przyrządy 

do instrumentów muzycznych. INSTRUMENT Y DĘTE 
najlepszych czeskich fabryk. Całkowite urządzenie 
orkiestr dętych i smvćzkowych Seminarjom, szkołom, 
p.p. urzędnikom i muzykom ustępliwa i dogoone 

waruuki. Ceny fabryczne i konkurencyjne.

BK <>7------- i—TVJ7

F O S F A T Y N A

I

M A J L E P S 7 Y  R O K R R S 3  d l a  ■ 'Z I E C l
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 

N iezbędny  p o d c z a s  o d i a c z a n i a  od p ie rs i 
i w o k re s a c h  ro ś r .ią c ia

Ułatw ia ząbkow an ie  i zapew nia  p raw id łow y  rozw ój k o śc i 

N ieza stąp iona  o d iy w k a  dla rram sk, m atek 
i rekonw a le scen tów .

ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ 6 * 3 * 1  FRANCUSKIEJ

* 0 5 FAT7 I5A FftLIERĄ
w ystrzegać  s i ę  naśl^oownictw.

P sry ż , 6  rc a i :  la  T ach eris .

Nowy wielki dobry wybór

drzew owocowych
K rz e w ó w  jagodow ych

zaaklim atyzoa ■anych, w yhodow anych 
w szkółkach w łasnych^

na
M

miejscu

poleca ogrodnictwo „MflZELEWO r

Ju ro iny  wodne system u «F ian c isa i, 
kom pletne rrząózen ie  m łynów  i 
kaszarni, p lany, projekta, kalkulacje 
n a  dogodnych  ulgowych w arunkach
F a b ry c z n y  sk ła d  m aszy n  

m iyńsK ich  k ra jo w y c h
Reprezentacja firm zagranicznych. 

Lokom obile i m otory i instalacja 
św iatła elt le tr czneeo. 

R eprezentant St, STObERCKI, 
W llm . M ieti-w ic*? 9, tel 12— 7*>.

ru tynow any  korepety ­
to r poszukuje lescy] 
i korepetycy], dogod- 
ue warunki, oferty do 

• Słowa* pod 
• R>'tvnowany». i

Z am ów ienia przyjm uję: W ilno, Zaw alna 
oraz zakład na miejscu,

n y  p r z y s t ę p nC e
P IA N IN A
Zginszenla do

p o a z u a u j t ;  
w c e i U  w y n a j ę c i a .  

A dm inlstr. «Słowa».

Lekcyj Języka

francuskiego 1 
a n g ie ls k e g o
udziela  dośw iadazona 

nauczycielka, 
Mickiewicza 3 ’ m, 17. 
(W ejście od C ia sn e \)

I  B A N  H  H

mKs

W ydz. Z drow ie Nr. 122. H

ZOSTAŁA URUCHOMIONA
Cni
MSO

w Wilnie, przy ulicy Św. Anny Nr. 3
(w  gm achu drukarni Józefa Zaw adzkiego)

M E C H A N I C Z N A P R Z Ę D Z A L N I A
dla w yrobu  wszelkich gatunków  i g rubości

PRZĘDZY WEŁNIANEJ
pod  firmą

Mbdl
M
A d
M
S dM
bd
FUbd

z i e m i a ń s k i
wydział agrarno-parcelacyjny

Przedsfffw ldelstao u  (Oilnii!
Mickiewicza 8, teł. 4 — 43

Kupno majątków ziemskich. Parcelacja 
majątków na zasadach komisowych.

W
k-
f
B
i

m
n0

jM.Wilenkin 
i S-ka

Spółka z og r. odp. 
W in o .u l .T a ta rs k a  
2 0 , d o m  w ła s n y  
s.n ieje od 1843 r. 

F a o ry k a  i s k ła d  
m e b lii 

jadalne, syp ia lne , 
sa lony , gabinety, i 
łóżka n ik low ane i 
angielskie, k red en ­
sy, stoły, szaiy, 

uinrka. krzesła 
dębow e i t, d . 

Dogodne warunk* i 
na ra ty .

Chcę kupić
lub  w y r  a jąć

PIANINO. Oferty dl? 
K. O.

W.
Akuszerka 
Ś m ia ło  w ska

Placówkę. P o ls k a  
M e b lo w a  

S. M A K O W SK I
Z a w a ln a  15

Tam o. Na raty. 
O ka. yjnie syp ialn ia— 
1.150 z ł ,  sa lon  cze­
czotkowy — 1,000 .I 
salon mahoniowy 790 zł.

przyjm uje o j  godz. 9 stół jadalny  —  75 zł,, 
dc 19 M ickiewicza garn itu r w illowy 72 zł._,

w>
<6 m. 6. 
F. Nr 63

Dr. 6. WolfLon
weneryozne, moczo 
p łc!owe 1 skórne ul 
W‘.cusks 7, tet 1067,

k ie d e n s—475 zł., o to ­
m ana— 1X9 zł., m ate­
race—35 r ł ,  W ykona­
nie solidne i gustow ne 
38 lat pracy w zarcreele 

Z pow ażaniem
M akow ski.

m

P rzy  parcelacji Bank udzieła aw ansów , w yw ołuje 
hipoteki, regulu je  w ierzytelności hipoteczne 1 wekslowe, 
likw idu je  se r f i lu ty , cpc/ządza  dow ody pom iarow e oraz 
zała tw ia wszelkie czjnności zw iązane z parcelacją i 

regulacją m ajątków  ziemskich.

S łu żąca
do w szystkiego p o ­
szukuje posady. Z na 

„  dobrze kuchnię po- 
siada reKomenda ,e. 

BSfl Ul. Jakub Jasińskie- 
^  gr- 17, m. 5̂

^  Młoda

(SlFeAska przędzalnia Wu
wa> pod

^  in teligentna Niemkit 
poszukuje posady  do 

SSl dzieci. Oferty do «Slo- 
«'N em t a»

Lekarz-Dent/sia 
M A R  Y A

Ożynska-Smokska
C horoby  jam y ustne . 
Plom bow anie i u su ­
w anie zębów  bez bólu. 
Porcelanow e 1 złote 
ko iony . Sztuczne zęby 
W ojsaowyre, urzędni. 
kom i uczącym  się 
zniżka. OUaina 4 m. 3 

W ydz. Zdr, Nr 3

P O K O j
duży z ca łod 7 tennem  
utrzym aniem . W anna. 

C entium . G dańska 
6 —8 fron t.

Z gub ioną książecz­
kę trojskową N r. 
573, w yd. przez 

P. K. U W ilno, rocz­
nik 1904 na im ię 

W at'aw a  Jasińsk iego  
uniew ażnia się.

W
h .

Wileński Pryw atny Bank  
H andlow y Sp* Akc. w W ilnie.

5p. z ogr. odp

Niniejszem podaje do wsaacmośc' pp- Akcjorarjuszów, 
i z dniem 29 września r b. rozpoczął przyjmowanie 

zapisów na akcje ll-ej emisji w złotych na warunkach 
wyszczególnionych w .Monitorze Polskim* z dnia 29 
września r.b. Nr. 223 Termin zamknięcia subskrypcji 

dn. 29 b.m.

Przędzalnia zaopatrzona w m aszyny najnow szego  system u 
z napędem  elektrycznym , w ykonyw a m niejsze zam ów ienia  
w ciągu 24 godzin, więnsze po a łu g  um ow y. W yrabia przędzę 

w ysokiego gatunku. C eny bardzo  pn:y$iępne. 
Przędzaln ia nabyw a w ełnę po  cenach rynkow ych.

Cena rmisyjna— zł, 105—za jedną żkcję. Rejestr H a n M y .
Og ł o szen i e .

Do R ejestru H andlow ego S ąd u  Okr. w  W ilnie wciąg­
nięto nas.ępujące w pisy: pod . Nr. N r.:

Dzl*i A w  dniu 19 w rześnia 1927 r.
o9C4 I. A. .B e r m a n  R yw ka*  w  W cłożynie, ul N .M Iń  

ska 31, sklep spożyw czy iko lon ja lny . Ffrm a istn ieje od 1924 r. 
W łaściciel B erm an R yuka, zain. tam że. 1544—VI

Potrzebny jest do Państwowej Szkoły Rzemifś!n'czc- 
Przemysłowej w I d z ie  nauczyciel—ka matematyki, 
fizyk', nauki o Polsce, rysunków odręcznych, rysun­
ków geometrycznych lub jednego z tych dwóch 

osiainich przedmiotów.

6905 I \ .  iB u n im o w Ic c  B o rn ch *  w W ołożynie ul. Du- 
b ińsk ' lb , 9kur Im . siem ienia, kunopi, ceonli i skór. F irm a 
istnieie od 1921 r. W łaściciel Bunim owicz B oruch , zam. tam te*

1545—VI

Uposażenie według odnośnych usfaw. Podania umo­
tywowane należy składać jak najprędzej do kancelarji 
„ l jd a ,  Państwowa Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa.*

69uo 1. A. -iB erm an  k y w k a s  w W o ło ży n ie , ul. R y. 
nek 22, sk lep  żelaza i farb. Firm a sstnieje od 1897 r. W łaściciel 
B erm an R yw ka, zam . w W ołożynie, przy al. W ileńskiej 6

1546—VI

Obwieszczenie.
6907 !. A. «B u n itn o w icz  M ic h tl*  w  W oto iyn ie , ul. 

N. Mińska,, ja tka  m ięsna. F irm a n tn ie je  od 1927 roku. W łaści­
ciel Bnnimowicz Michel zam . w  W ołożynie przv ul. D ubiń- 
skiej 21 1547—VI

G D Y

rzuKdsz Szczęściu
Los

z a m ó w
Loterjl Państwowej
w Kolekturze  

JÓ ZEFA HLAW SKIEUO  
w Sosnowcu, 3 go Maja 23 

Główna wygrana

650.000 Zł.
Co drugi los wygrywa.

w  tern miejscu wyciąć i przesłać w liście

zł. 10.— 
zł. 20.—

Z a m ó w ie n ie
D o  lózefa  H l a w s k e g o  

g w  S o s n o w c u .
N iniejszym  zam awiam

 losów  ćw iartek  po
............... losów  pe łó w ek  p7
 losów  całych po zł. 40.—

N aieżytość zł. . . . . .  w p łacę  po 
otrzym aniu losów  b a n k ie te m  nadaw ­
czym  PKO. Nr. 61.039 przez firmę 
nadesłanym .
im ię i N azw isko___________________
Doi ład n y  a d te s_____________ ______

Słynna Wróżka Ghiromantka
po  cho ro b it, odnow ił przyjęci, od  
10 do 8 w ieczór. Przepow iada 
przyszłość, sprw y sądow e, o m iłości 

t. d. Ul M łynow r 21, m. 6, 
naprzeciw  K rzyża (Za-zecze), w b ra ­
mie n a  p raw o  n a  schody.

naDyrekcja Polskiego Mon. Tyt. ogłasza przetarg 
dostawę pudełek do pakowania papierosów. 

Szczegółowe * arutiki przetargu ogłoszone zostały w 
Dzienniku Urzędowym Rz. P. .Monitor Polski. 

Nr. Nr, 222 z d- 2 8 - 9 ;  223 zd. 2 9 - 9  1224 z d. 3 0 - 9  br.

w dniu 20 IX 1927 r.
6908 1. A. < B u n im o w icc  M ow sza*  w W cłożynie , ul. 

R yn*. 3, sklep m anufaktury. Firm a istnieje od 1914 r W łaści­
ciel Bunirm w icz M ow sza, zam. tam że 1548-V I

6909 I. A «Cu>t S o ra*  w  W ołożynie, u l. W iienska 4, 
SKlep m aterja łów  piśm iennych. F irnu. ist',.ej» od lv>20 r. Wła- 
ScicU 1 C art Sora, zam  przy. n l. S t. M ińskiej 13. 1549 -V I

■ C H C E S Z  O TR Z Y M A Ć  P O S A D Ę ? 
i  Musisz ukończyć ku rsa  fachow e kore
■ sp o jd en cy jn ę  prof. ekułowlcza,
■ fFatsza-wa, Ż ó raw U 42. Kursa w yu- 
" czają iisteiwnie: buchalterji, rachunko- 
“  w ośc ' kupieckiej, koresponden.-ji
■ handlow ej, stcnografji, nauki handln ,
■ p ra w t, kaligrafj', p isan ia  na m aszy 
” nach, te w arozna- rstwa, angielsk iego ,
•  francuskiego, niemieckiego. P ou k o n -
* tz e i iu  w iadectwo.
«  ŻĄ D A JCIE P R O S P E K T Ó W I

W n rdzieie on. 2-go o ździrmika 
w Sali ŚiiaCieckich U. S B. 

odbędzie się
KONCERT

z łaskawym udziatetr* p p .  S k o w  
rońsk ie j  S z m u r lo w c ) ;  Surr o r o  

k o w e j  i J. W y r z y k o w s k  ej.
Szczegóły w programach 

B ety można nabjć wcześniej w 
księgarniach: Zawadzkiego, św.Wc J 
ciecha i G*beihnera. W niedzielę 
2 p i ź i z .  od g 1 po poł. do 8 wiecz. 
na miejscu przy Sali Soiadeckith 

Po:zątek o godz. 8 wieczorem. 
Dochód z koncertu przeznaczony 
jest na budowę zakiadu Don u 
Opieki Matki Bożej Miłosierdzia w 
Wilnie na Antokolu Senatorska 
Nr. 29. Uprasza się Szanowną 
publiczność o jak najliczniejszy

ud/bił.

D .

j U ń f Ó R

ZELDOWICZ
chor. W E N E R Y C Z ­
N E, MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 1G-1, od 5-8 w.

D O K TÓ R

S.Zel(io«iczowa
K U BIECE, W E N E ­
R Y C Z N E  i »h jr.

DKÓO N.'XZ7  
r*. 12- I od 4-6
n iM lc t .e f r j  a 24 

tel. 277

M aszyna
do  pisania w dob rym  

sianie po trzebna. 
O ferty  telatoniczpie 

p o d  Nr. 8Ł.

D r McC*
MarjanMienicki
A d 'unk t Kł nlki Syfili- 

doiogiczuo-skórne) 
U iuw ersyt. S, B. 

Pow rócił i w znow ił 
przyjęcie chorych. 

W ileńska 34, *n. JS. 
P 'zyJ-pu je  od  4 —7,

I X 1927 r. L. 7141-10.

W. z-dr. N r. 35, P I A N I A

Bu dogi— boksery
Szczem ę'a 3 m iesięcz­

ne do sprzedania.

kupuję i oanaim uję  
W P rnnlanka 9, m, 23 

O d g  dz. 4 pp.

Nowo-W ilejka dowie- F O t Tt 6 P l a t i .  
dzies s ię  na  dw o i :u ą - r  *

w kiosku <Ruch>. okazyjnie tanio  do 
sprzedania. B u t l ifra- 

te rsk a  6, ul 2.

Potrzebne
2—3 pokojowe mio 
szkanie z kuchnią w 
oaolicach Dworca oso­
bow ego i Ostrej b r a ­
m y Oferty: ul. W ileń­
ska 31, m. 3. D oroL 

Szewski-

ul.

POKOJE słonecz­
ne do wynajęcia 
razem lub  osobno 
Wielka 56, m

Dc sprzedaniu
dom  drew niany z d u ­
żym  sadem  i placem 
niezsoudow anyin przy 
o l. W zgórze 7, m 1.

Obiciu nebioioe
w  wielkim w yborze od 5 zł. m etr

W.  Mołodecki
W ileńska 8.

poleca
Wilno,

K U R S Y
KROJU, szycia i m ode­
low ania S. St fanowi- 

.^ c z O rn y  n l. Wielka 58 .
+  m. 3. Zapisy coazten A l i e S  2 . X J f l l  3
▲ nie na kursa dzienne 1 0 > • < i  u ■ ■■
▲ w ieo/orow e, uczenice ? ? pokc. 1 kachnią i 
A  K ończą ce  u t r z y m u j ą  I? 1*611 P °k o j 
^  św iadectw a

i kuchnia
s z k o le  do wy "ai«c 3 Można 

i Cechowe. I t a ,  op,„ • J f"
rV'» ti i«łor* damAiiTiolnia U/ICŁ S l y  UULd Su*

F io tra  1 Paw ła d. 8. 
Rzeczycki.

cow ywac sam odzielnie 
kroje w edług  o s ta t­

nich mód.

EDGaR w o l l e s

51) Z ło u ietttzu  postać.
R O Z D Z IA Ł  X L V .

Rozpaczliwe wołanie,
Major Eraery siedział w swej lo- 

:y, lecz nie słyszał przepięknej muzjr- 
ci. uwagę jego pochłaniało ccś in- 
iCgo

Sąsiednia loża była pusta. Dwa 
aty  otwierał już swą małą czarną 
krzynkę, wyjmował z niej aparat po* 
b h n y  do stetoskopu, którego zao- 
Hglony koniec przymocowywał do 
canki leży.

Lecz najmniejszy szmer nie doia* 
ywał dcń  z sąsirdniej loży, aż do 
istatniego aktu ^Fausta*. ^Dwó’ h lu- 
Izi weszło właśnie ao  loży i Emery 
łyszał, ze usiedli w głębi jej, chcąc 
'docenię uktyć się przrd wzrokiem 

ubiiczności. Major przymocował apa- 
i\ i wytężył słuch. Odrazu poznał 
łos obu sąsiadów.

— Ona jest najważniejszym aiu- 
urt w naszej grze. Jeś!i ją złapiemy, 
rszystKie szanse powodzenia będą w 
aszych rękach.

Drugi gios mruK.nął coł i dodał

*°1_ ^\ ślaiem już o tera. Możemy 
a jednym ztmachem złapać dwa zn- 
cc Znajduje się to w skrzynce. Sta* 

ptzyn 5st je ze Stanford w iljąśmie- 
i i ulokował w skizynce. Dziewczy- 
ę również musimy komecznie mitć 

ręku.. Wszystko Jut przygotowa­
ni. za pięć jjedenasta.. bez pudła.,, 
a piąć jedenasta.

Nastała chwila ciszy. E ąery  nie* 
ęcznym ruchim przerwał diucik łą- 
tący aparat ze słuchawką, szybko

naprawi! uszkodzenie, lecz, gdy znów 
mógł słuchać, w loży sąsiedniej pa­
nowała już głucha cisza. Sądząc, że 
ap arat się popsuł, wybiegł cirho ze 
swej loży i otworzył drzwi sąsiednie. 
Ltża bvia pusta.

— Za p.ęć jedenasta!
Cóż za punktualność Spojrzał na 

zegarek i tchu mu zabragło z prze­
rażenia. Właśnie byJa za piąć jedena­
sta!

Wahał się jedną sekundę. Ariystka 
nczarowywała milczący tłum swym 
wspaniałym śpiewem, lecz Emery nie 
słyszał i nie widział je], jedną nrał 
tylko mvśl, że gdzieś daleko samotna 
dziewczyna słurha opery przy radio* 
aparacie, w chwili, gdy grozi jej 
straszne niebezpieczeństwo. Jednvm 
skokiem znalazł się na scenie.
'  W teatrze zapanował rozgaroja^z. 
Przerażona artystka zemdlała; ze 
wszystkich slron rozległy s ;ę gwał­
towi e wołania, lecz niewzruszony 
major Emery biegł wzdłuż sceny, do* 
póki nie napotkał mikrofonu, wów­
czas nachylił się doń i krzynnął. W 
tejże chwili jakieś siine ramiona od­
ciągnęły go w tył i stanął przed nim 
rozgniewany reżyser,

— Pofłać po policję! — usłyś-ał 
rozKaz. Ten ćziowiek jest pijany!

Trzymające go ręce zaciskały się 
coraz silniej Roz wściec, ony reżyser, 
w ataku histerycznym, wymachiwał 
pięściami przed jego niewzruszoną 
twarzą,

*— Proszę zaprowadzić mnie do 
kancelarji teatru- Muszę panu coś 
wyiaśnić, — rzekł spokojnie wino 
wajca.

— Może pan to samo powiedzieć 
tutaj, — krzyknął reżyser,—jak śmiesz,

łotrze!..!
Emery powiedział szeptem parę 

słów i twarz reżysera zmieniła się 
momentalnie.

— Pan pewnie żartuie, ale ihoćź- 
my, — rzekł ponuro i poprowadził 
majora do małego pokoiku za sceną.

Na biurku stał telefon. Fmery, 
nie pytając o pozwolenie zatelefono­
wał i tonera rozdrażnionym wydał 
kilka rozkazów. Reżyser słuchał, za­
mieniony w słup soli. Emery rzucił 
słuchawkę i krzyknął:

— Prędzej prowadźcie mnie do 
wyjścial

Reżyser biegr przed nim po schod­
kach i labiryntach, aż wreszcie zna­
leźliśmy się na ulicy.

— Pomogę panu odnaleźć jego 
aufo. Może mam panu towarzyszyć?

Emery zaprzeczył gwałtownie.
— Herbert Menchousf,—krzyknął 

wskakując do auta j siadając obok 
szofera —Jedź wołno do rogu, chcę 
wziąć ze sobą Feng*cho. Pamiętaj, że 
dzisiaj nie istnieją dla mnie przepisy, 
cc do szybkości jaz y.

Elza słyszała słowa, lecz była tak 
oszołomiona, że nie mogła nic zro­
zumieć. Głos złowieszczego człowie­
ka ostrzegał ją, że grozi Jej niebez­
pieczeństwo, że musi zamknąć drzw i...

Rzuciła słuchawki, skoczyła ku 
drzwiom i w ihwili, gdy przekręciła 
klucz w zamku, posłyszała szelest za 
drzwiami i ktoś przycisnął klamkę.

— Kto tam? — zapytała z przera­
żeniem. Nagle rozległ się jęk, tak 
straszny, że włosy stanęły jej na gło­
wie, jęk zamienił się w przeraźliwy 
krzyk i łkanie.

— R-itujcie!
To wcłiła Lu Challam. Elzie zda­

wała się, że za chwilę straci przy­
tomność, lecz przemogła się s łą woli 
i przysunęła skrzynkę do drzwi, za 
nią postawiła łóżko, opieraiąc je z 
drugiej strony o ścianę.

— Proszę otworzyć, chcę wejść,— 
szepnął kłoś za drzwiami.

— Kto tam?
— Proszę otworzyć- Powiem, kto 

jestem. Nie stanie się pani nic złego, 
potrzebuję tylko skrzynki. Proszę mi 
ją oddić, a ja przysięgam, że nic 
złego pani nie zrobię.

— Kto pan jest?—z a D v ta ła  znowu. 
—Gdzie jest pani Challam, co z nią 
zrobiliście.

Posłyszała głośne przekleństwo i 
drzwi zadrżały pod uderzeniem

Za drzwiami słyszała cichy szept, 
było ich dwóch.

— Co miała robić?
Podbiegła do okna i otworzyła je. 

Ulica była zupełnie pusta. Uciec przez 
okno nie mogła. Gdyby ż na dole 
ukazał się ktoś, do kogo mogłaby 
zawołać o pomoc!

Mieszkanie pani Challam znajdo­
wało się na trzeciem piętrze, a dn- 
s*£Ć się przez okno było niemożli­
wością.

Nagle "a  ulicy ukazał si*1 jakiś 
człowiek, Elza wychyliła się i krzyk­
nęła.

— M<!czećl—rozległ się za drzwia­
mi głos, pełen gniewu i strachu.— 
Milczeć, bo będę strzelać-

W tej chwili drzwi się poddały i 
Elza ujrzała przea sobą wściekle 
oczy, m*mo woli cofnęła się przed 
tem wejrzeniem.

Lecz jednocześnie na dole zatrzy­

mał sic samochód. wyjrzała przez 
okno, trzej ludz e wyskoczył' z auta 
i woadli na schody. Napastnicy usły­
szeli ich kroki. „

— Dzięki Bogu,—k zyknęła prze 
rażliwie dziewczyna.

Ludzie za drzwiami rosłyszeli jej 
wołania, rozległy sir szyokie kroki, 
ciem ny korytarz został nagle oświe­
cony. Do utzu dziewczyny doleciał 
znajomy głos:

Za drzwiami był Emery.
Ktcś zatrzasnął drzwi ud kuchni 

i E za usłyszała gniewne wołanie ma­
jora.

Za c h w ilę  u jr z a ła  go, ja k  w c h o -  
d z ł  do kuchni i z a p a la ł  fam świaWo, 
w y jrz a ł  na schody i SD O jrzał w  d ó ł .

Po chwili stanął przed nią.
— Nie stało się pani nic złego?— 

zapytał ostro.
— Nic, a nic!—odrzekła drżącym 

głosem —Czy oni odeszli?
— Tak, odeszli!—Drzmiała ponura 

odpowiedź —Spuścili się po sznurze 
z balKonu kuchennego, sznur pozo­
stał

7. największą trudnością, odpoczy­
wając co chwila, odsunęła barykady, 
siły ją opuściły. Otworzyła drzwi ma­
jorowi.

Przy drzwiach wejściowych do­
strzegła Feng-Cho i szofera majora 
Emery.

— Feng-Cho, przynieś wedy, — 
rzekł Eraery krótko. — Gdzie pani 
Challam?

Elza nie mogła wymówić ani sło­
wa, aopóki nie wypiła wody.

— Nie wiem, sądziłam, że wyszła 
z domu,—rzekła dziewczyna, drżącą 
ręką podnosząc szklankę do ust.— 
Aie słyszałam przeraźliwy krzyk.

Emery zostawił oziewrzjnę ł ctio- 
d z ł  po mieszkaniu, zapalając wszę­
dzie światła.

— Gdzie Jest sypialnia,—zapytał 
Elzv. guy podeszła ao nifgr,

E za popr awadz ła go. D zwi do 
ookoju p. Challam były zamknięte, 
Emery zaczął »ię dob lać do nich.

— Kto tam?—zapytał, calem cia­
łem napierając na drzwi, które podda­
ły się wreszcie.

Zapal ł świaiło i chwilę stał prze­
rażony.

Pani Challam nawpół leżała, na- 
wpół wisiała na łóżku. Twaiz miała 
smą, jej elegancka suknia była rozdar­
ta, na biakm ramieniu widniała krwa­
wa plama. Najokropniejszy był jednak 
jedwabny szal, okręcony dokoła jej 
nab^zmiatej szyi.

Emery skoczy! ku niejSi odw iJąi 
szal. Glos jego przywotał Elzę do 
przytomności, a widok nieszczęsnej 
kob'ety zmusił ją do ZaDommema o 
o własucm wyczerpaniu. Razem z ma­
jorem położyli ją na łófku i zanim 
E za pizyniosła wino, Emery szybko 
obejrzał miesznanie.

Panujący lu nieład przypominał * 
mu tego własne mieszkanie po byt­
ności nieznanych wrogów. Wszystkie 
szuflady były otwarte, a zawartość 
ten leżała na podłodze.

Czego szukali? Dotąd nie przy­
puszczał, by pani Challam mogła 
odegrywać ważną rolę w tej niebez­
piecznej grze. Jakiś wyrćźny cel mu­
siał mieć ten napad. Jaki był ten cel? 
Emery postanowił to wyjaśnić.
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